
OPIATj POCZTOWA UISZCZONA 1'YCZALTl!M. 

I Zamach samobóJczy 

c ILUST 

40-letniej kobiety. 
Łódź, 2 września. 

' Od kilku dni 40•letnia sprzątaczka 
Marianna F rani1bowska pracowała u je­
dnego z lokatorów domu przy ulicy Br.z~ 
.zim-kiej 68. 

Wczoraj, gdy domownicy pozosta. 
wiU ją samą w mieszkaniu w celu samo­
bójczym napiła 'Się kar.holu. 

Dopiero po kilku godzinach po pow· 
rocie·, Ido domu, właściciel mieszkania 
:zaalarmował pogotowie. Lekarz udzie-
Uł jeij pomocy. . 
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Powodów rozpaczil'iwego kroku. do-. 
tychczas nie U'Sialono. 

Krwawy dramat w poselstwie sowieckim 
Co .opowiada listonosz naoczny świadek zajścia? 
Taiemnicze przenosiny trupa z miejsca zabójstwa do sali przyjęć i z powrotem. 

Warszawał 3 września 
Cata Polska, wstrząśnięta została 

wiadomością o krwawym zajściu w mu 
ra-ch poselstwa sowieckiego w War-
sza wie. 

Od kuli tak zwanego kurjera, padł 
młody rosjanin, obywatel polsk1i, który 
tam przyszedt dla załatwienia jakiegoś 
Interesu. 

W historii dyplomacji świata jest to 
fakt niesłychany, aby na terytorjum ja­
kiegoś poselstwa, czy ambasady strze­
lano do interesantów. 

Przebieg zajścia otoczony jest nie­
~klą tajemnicą. Władze polskie nie 
mogą wkroczyć ze względu na ekste­
rytorjalnoś~ zagwarantowaną wszy­
stkim obcym placówk-0m dyplomatycz­
nym. Komunikaty poselstwa sowieckie 
go zaś są tak n1ętne, że tylko zaciemnia 
ią sprawę. 

Prawdziwy obraz tego, co działo się 
w tragicznej chwili za nietykalnymi mu 
rami sowieckiej twierdzy przy ul. Pcr­
znańskiej, daje jedynie polski listonosz, 
który byt przypadko\\1-ym świadkiem 
zbrodni i zaalarmował polskie władze. 

Wobec braku jakichkolwiek kon­
kretnych wiadomości ze śledztwa, nie­
zwykłą wagę nabierają zeznania funk­
cjonarjusza J)OCZtowego p. Wojciecha 
Brandta, który z ramienia wyd;l)iału dy 
plomatycznego poczty głównej dostar­
;:za korespondencję, przesyłki i gazety 
wszystkim poselstwom patistw obcvch. 

Około godziny 10-ej rano p. Brandt 
zajechal wozem pocztowvm przed 
gmach poselstwa sowieckiego, wyjąl 
korespondencję i wszedł do biura. 

- maJ®wałem się w poczekalm Nr. 2. 
Tam -wl>łacałem kasjerce 11aiłeż,ność za 
kilka przekazóiw. · 

W momencie licz-en1:a pi>en~ziy usty 
szalem od.grosy awainitury. dochodzącej 
z p!erwsz;ęgo J>Okoju. Coprędzej wypa­
dłem na próg. 

Oczom moim przedstawił się_ nastę­
puj~cy '\Vidok: Kiil!ku kur jerów usMowa­
ło wy.pchnąć za drzwi do koryrllarzy.ka 
jarkiegoś mtodiego czt0\V1ieka, który sta­

rzałenn leżącywkącie na pocUodize poeze Wawezas p. Brandt wy.szedł d~ przed 
ka:łin.i njew.ie'łki pokoju. 

harcerski nóż składany. - Między dr>11Wiami wejściowellll a 
Po wielu szamotanf.ach kurierom u- szklanemi - mówi p. Brandt - .cobaczy 

da.to się wypchnąć młodego człow~eka łem woimńęt'ego w kąt skulonego, w pół 
za drz\\<ii. Jeszc~e sekunda i rnl<>dzieniec leżą-cej, w pół siedzącej pozycji młod1.ie6 
zna:1azt się za szklanemi drz1wtiiami. Trze- ca. Z ust :;ipływał mu 
ba zamaczyć. ~'Ź dirzWli wyjściowe za- węzki strumyczek krwi. 
mykają się automatycwiie i otwierają Koło prawej ręki pod'Winiętej pod cia• 
s;ie prądem elektry.c?Jnym. łem letał na ziemi bębenkowy re.wol· 

wiat 
Kiedy ttl!fod?Akmtec był Zla drzw!i'.a.mii, ww Widząc, fe młodzieniec oddycha 1·e.i 

zobaczyłem, ja:k kurierzy szybko 
roz.,acztlwy opór. wYcofali się ·z korytarza. szcze, p. Brandt ·ZW·rócił słę do grupy kt11' 

Ob -·' · jerów ze słowami: ydwl!·ema rękami, które stdice wiłdi;ia- Gdy ostatnt oofuął się do poczekał.ni _ Trzeba wezwac P.1Młotow-ief Może 
łem nad głowami kuaier6w - hit swych - od strony budki telefondczlll'ej znaj- - 6 

przec.iwn:i,ków. Popychany sitme, mło- duj::tcej się w niewielkiej odległ'OŚCi na .$ię uda ~-&zcze Ut'aitować tego człowieka. 
dy czl'owiek cofat się wolno ku drzwiom. wprost drzwi;_, Na to jeden z kutjerćw od.-izekł: 

W poczekalni poselstwa znajdował-o padło 5 - · Takiego ratować Die warto. 
· ' 5 6b. d C'·.:..ł.~ toilró u. -~'I..: _ _. .._ h ~. W 6'wcza.s wróciłem do po.:~ok3.lni i się .wow<:zas . _ąsoo. ~u u.-~z,"" w, ~Yl.11\0 po l)VU'ie n~ępuRcyc Su1.a.- wślad za intecesa:tńami wybi-egłcm z 

dwie k?hiety ~ 1Men m~?.CZYZlfle!: Wszy-1 tow.. • gmachu drugą stroną przez salony recep 
scy Olli!· b1egafa, b.ezladnde, S11Ukaiąc wyj- To str~lał Gm.!~· cyjtte. Przede mną bi~ dwaj paoii:zn\e 
śc1a z poez~ahu. .. . W chwilę pótrue! łpr.a:wca st:załów wystra.szeni Chińczycy. 
. Przy stohku pr~ep~tek &edziat kur-

1 
wszedł do poc:.u~nt. ,W ręku_ m19.ł re- Nie namyiślając się ani -::hiwl!i, pobie· 

,Jer SzJeoer trzyma,Ją,c s1ę ~eką za :i:>rawr wo1wer •. w. pok<>!'1 olbeJ!?Ał go 1 sehowd gł~ do są'S'iad\rj~go z pae·?ls.twem 11 
}'<>liczek. R~~tądaiąc się wokoło " 40 1.yłn.eJ .kieszcnu .$,P:odni. ko~jatu policji i zaalarmował~ 
'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!;!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!)!!!!!!!!!!!!!!. władze bezpieczeństwa. 

KozWi,zanie raiJ miei1kiei 1 Tomanowie. 
Dwaj Cbińmyq - interesanci bi 

łmasulsaego - wybiegli przed gmach 
poselstwa, dopadli pierwszej taksówki i 
inęczyJi szoferowi kartkę z .idresea. 
Napis na kartce bnm.W: ,,Hotel Ra• 

Ministerstwo spraw wewnętrznych nadesłało jui urzę„ ses;:a1~~ . . c&· k' 
dowi wojewódzkiemu odnośny dekret. nateia'io~~zesł=a~ę, !noc&~zyza~ 

1 arm1n rozp1san1a nowych wyborów ustd/1 woio-- ,.. jednej z sąsiedn!t alic. 
woda łódzki. Władz~ poli~yjne otr.zytn:tł~ ~p 

do gmachu dop1t!ro po dwu.nasfo1 godzi· 
Łódź, 3 września. I i że oficjalnego zawiadomienia o roz- nie~ podczi!JS .gdy z.ah~stw-0 wedłu.g 'Yf"!'Y 

W dniu dzisiejszym o godiznie lO-ej wiązaniu ' rady miejskiej nie otrzymał. ~~kiic~ zeznan po:pełm0110 z.ąraz po az1e· 
I'. od k W b t ócT' · siąt.e1. · Do gmachu poselstwa wchodzi się zrana otrzyma ismy naszego ?re· o ee ego zwr i 1smy Slę ponow- · Zdaje ~ię nie ulegać wątpliwaki, Jt 

przez c·iężkie, masywne doskonale spondenta w Tomaszowic następuJąCą nic do ur'zędu wojewódzkiego w Łodzi, I słu-iJba posellstwa przed przyhydem 
ok t • b ---= d • wiadomość drogą telefoniczną: kt9rY udzielił nam następujących wyjaś władz. ~ZiJ>ieczeńs·tw~ dwułtro:.tii(" 

u e 1 za ew,eczo~e rzwi Jak się dowiaduje Wasz korespon- nień. · zmiemała. połotaue !rupa. 
dębow o t . . ł . d r • • d Jai. wykazu,ą krwruwe s.lady, trupa prze · e. me r meca Y za rzw1am1 ent - Dekretem ministerstwa spraw we ""'\ k t • d k · dębowemi znajdują się drugie drzwi 

1 
. T i at , noszono z ory arza na <Jro r. ·pocze. 

oszklone prowadzące do większego I rada m eJska ~ • ~maszow e zost a wnętr~nycb rada miejska miasta Toma- kalni nr ... 1, a !1astępnie odniesiono M 
przedpokoju. w dniu dzisae)izym roz"".'iąza~a. . szowa zostala rozwiązana. Ter.mln roz poprzednie m1e1s~.. . . 

T ~ t . 1 . . d . 1 Natychmiast po otrzymaniu teJ w1a- l(asania nowych wyborów 00 rady D11aczego 1'? robiono - n1ew1.aiłoIJ?G· 
budk~m t!i~~'o~i~~~:1~ 11pa~~:~J~t ś;i~~~ domości zwróciliśmy się do magistratu miejskiej w Tomaszowie wyznaczy wo .s OTk~kło g~zmy ~po !:°ł. zwło.ki ~a''ł.;te 

• · · · T d I · f j • • i;.o rai owtcza optecz .... owano 1 o~~~,; a,.. zas zr~aJdU_Ją się drz":'i do pocze.kalni m. omaszow~ PO. a sze m ormac. e. Jewoda łmnkJ. Dotychczas data rozp1. no do prosektorjum cel~m u.stał~ni::i., kt~ 
nr. 1. Z teJ poczekalp1 dalsze drzwi pro Okazało się, ze prezydent miasta sania nowych wyborów nłe została jesz ry strzał był śmiertelny, 
wadzą do poczękalm nr. 2. jest nieobecny i wyjechał w sprawach cze ustalona. 

Awantura \Vybuchla w poczekalni służbowych do Warszawy. A więc Tomaszów również doczekał 
nr. 1. ·Sekretarz magistratu ośwaadczyl na · · · I ·1· d · · · t · W chwHi z.Jjścia - _ mówe p. BrainJd't tomlast, ,;.~ się 1uz c 1wi 1, g y OJcow1c m1as a przeJ 

~ dą sobie na „emeryturę". 

Prz1ciw karza śmł1rai 
wypow1adaiq su1 prawni­

cy n1<lmiaccy. 
Barlin, 3 września. 

(Polska Agencja Te~grafloma). 

„Berliner Zeitung am Młttag" donos·. 
że szereg wybitnych i znanych prawni­
ków niemieckich wvstosowal petycję do 
Reichstagu, domagającą się zn· csienia 
kary śmierci w Niemczech. 

W uzasadnieniu tej petycji prawnicy 
fliemicccy podkreślają, że utrzyman·c 
kary śmierci sprzeczne jest z duchem 
nowego kodeksu karnego i utrudnia po­
ważnie 11jcd11ostajnienie prawa karneg-o 
w Niemczech i Austrf, która karG śmier­
ci u "iP.biA 7.nfosła. 

nic w tej sprawie nie wie 

Jutro~ pierWszy dzień 
oficjalnego okresu przedwyborczego. 
Większość ojcó~ miasta -wróciła ,już <ło Łodzi. 

Łódź, 3 września. I bee czego ostatnie posiedzenie ra.dy 
Dzień jutrzejszy stanowi datę rozpi- miejskiej odbędzie się dnia 15-go wrze. 

sania wyborów do nowej rady miej- śnia. 
~~ V 

Od dnia jutrzejszego biegną już W dniu '\VCzorajszym o godzinie 8-ej 
wszystkie terminy przedwyborcze, wieczorem odbyto się zebranie wybor­
przewidziane w rozporządzeniu p. mini- cze nowego komitetu mieszczańst\va 
stra spraw wewnętrznych. Z dniem 4 niemieckieg-o „Niemieckie Zjednoczenie 
września rozpoczyna się oficjalnie okres wyborcze''. Przewodniczyl dr. Fischer. 
przedwybordy. Po omówieniu calcgo SZf"'r •. „ ,„,ni.w 

\VcdłuR" zebranych pr7.cz rias infor- 1nviazanych z akcją przcd\vyborcza, 
macji wir.-kszość radnych powróciła już ł \vyznaczono następne zebran1ic na pouie 
z wypo1.:zynku letn!ego do Łodzi, wo- dzia1ek. 

Jacy czytelnicy „Expressu• 
otrzymali 

;,DBIDiJ IO[ieuenif. 
Wczoraj redakcja „Expressu" wY~ 

znaczyła drogą losowania „pięć na11-ód 
pocieszenia„ po 1 dolarówce dla tycb 
Czytelników, którzy prawidłowo _.. 
wiązali naszą zagadkę: 

Nagrody otrzymali: ":1 
1. P. Stefan Mertłn (Nawrot 53)'. · 
2. P. Ola Hencterówna (Kątna 25J. · 
3. P. Halina Cymerman (Przejazd 

nr. 30). 
4. P. Józefa Rogalska (Wodna 19). 
5. P. Józef Biliński (Zachodnia 53). 
Nagrody będą wydawane w redak-

cji „Expressu'' (Piotrkowska 49, w po­
dwórzu) w poniedziałek od 5 do 7-ej po 
poludniu. 



-~ft'.__?'.---------~--- EXPRESS WIECZORNY ., - . . ' : . .. "" ,--,;·---
.............. „' „ - ~.; . ·::-·- · .i:~·-- .. . ~ - ~ł" . J.; -

Z, ponurych. dni i;ewolucji rosyjskiej. 
: ·j,Kilk·a· k·;artek :z dziennika ostatn.i,"ego cara, 
l~.fÓry ':· p.o ·'·detroni'iacJi· pędził ' nłonot9nne· · dhi.~·,straszne.i ' • ' ·. I,,. , ' ,'.\_:' 

. ' ·-·" n1epe\\7oosc1. /:.L~ - · 
' . 

. '· .w •)foskwie ul\audy się r>amiętniki · 1 liczności,. \v jakich' znalcźfiśmy się, czą' · Wtorel<,' 14 marca. 
ostatn~ego cara Cisane przez n~eg~ ~ez- jemy się' nieźle. Chwal a Bogu, że je-·: Wstrętna·„ pogąda. Rano ,:· przez trz~ 
pośreunlo f o · ;ibdykacjJ. Pam1ętmk1 te , ; ' , ,· . . .. ,, . ' . 
·• · f. • d . unik z któ stesmy wszyscy razem. : kwadranse snąceto\\:alem ~-z \Dorgoruko· pisane są w om11e z:1e ~· • , . . K . ~· · . 1. 

rl?io cleka,~· ~ie wyjątki pr'zytaczamy Rano odwiedziłem Beukcndorfa~. wym. . ":;:". : ,. ·",.· -' . . . 
poniżej. · (R~.). I?rzejrzeliśn;i:Y ,do~mcnty ii akta, które.' Matn· wprawdzk·terai dużo czasu i 

· · 'następnie .~palili~my.~ ·: ~O 'goc!z . . 2-ej -po' mógłbym ,\riele czytać, wolę jednak 
Carskie Sioło, czwartek, 9 marca.· pal. spacerowałem z: Dołgorukowym. hyć 'vci~ż przy dzieciach .. 

' Szyb.iw~ f: szczęśliwie przybylern ' dziś Pilnowała nas esli:órta złożona z <d\vuch , M.arja dostata · dziś febry, silnie gorą 
do· Carskiego Sioła. Już o godz. · il-ej podporuczników gwardii. Odnoszą się. czkuje, ma około 40 stopni. Anastazja 

j P!"~~d potnd1
,
1iem. l3?że, jak~.ż . jednak oni cló mnie_.bez. zarzutu. . . ró.wnie~. :zaniemogła . .. -~horoba ucha 

.1 rożni ca, ' jak. się. wszyst~o zmiemło.„ Dla zabicia " czasu . uprzątaliśmy Śpieg komplikuje się, pc>trzebirn Jj'ędzie ope­
w pałacu i ogrodzie peln,o wart. w . ogrn~zie. Dzień l?~rl. słoneczny. \Vie· racja. 

· '· J Kiedy wszte~leni na 'górę ujrzałem „ Ali..: czór spędti)iśrny· znów r?zem. ' Wtorek, 2·1 marca. 

l 
cję i dziecJ'., \~ly'gląda.:ona zdrowo i 'św ie , . ·', .·:. . .. . D .. przybył 11iespodziewa11ie. mini-

.' żo. Spali w cie1pnym pokoju. Vvszyscy . ,.So'bota, 11 marca:: .. ZIS K Obt 
· • r · · - k • .· , Przed lfotu·di1ie111 ; -do\viedział'cnl · się. ster„ spfawiedliwości - iere11ski. · ej~ 

cz,uJą sie; dobrze, wyjąwszy Marję, ·Jo- ct' B k d f · t~· t · rza, 'dok.ładn·1·e· p"tac ·1 zam1'a11o"·a·l ·110·· , . :. ' .,. · . c en en or a, ze pozos rtniemy u 1 a „ 
' p JeStfJlo~~· .;'' . , : ·~ . ·. · pr:z.ez dfuŻS:f)l ... SZ.<,tS. ~ardzb ni11ie;)O: wego komenc)ant<r .. :, - · 

ł - · Obiad SJJ02Ywal1smy \V pokoJu ·Ale- ·cieszy. , · · ' • -' · · Rozkazał 011 iaarehtci'wać bied11ą 
. ksieja. Vv'idzialem się z Benkendoi'!em, ': .. Dziś z110,wt1 SJ?a~ifom . szer_eg: Ao'lnl-: · Amię' \Vyrubow i Lilli Den. Obie kazat 
i Po obiedzie spaccrowalcm _po og1'odzic mentów. , od\vieść do Petersburga. Mia to to mieJ 

·I~ ·Dołgonikowynl. 'Kolacja v_rzeszł-a . ~ez:' · A1i~Sta:ja sk,arży si( na ból .;V~~h~: $C,e. między god~. '4 a ·5. BI iem wtedy 
; zadnego nowe~o„'vypadk.u. · . . , Po ob1edz1_e ~no\\:. odbyłem ~racer z. na spacerze: „. 
'f . P~ 9.~rbaci~ .·~P~~o:y~.t;!,11._ rzec;.zy i· Dołgoril1,;:9\Vy1~1;: P?źniei" zabralęm ~j_ę Pogoda · jest okropna

1 
mój humor rów 

·t spędz1km . qa~ '? prZYJac;1yiłnłL' ' do pracy .w „o_grodz1e .. i· ' . J : ./; nicż. Marja i Anastazja spaly przez ca-

l ~, . . Płąt~lc. 10 marca.' Termometr·;·, wskazuje dwa ,,·stopttie: .fy dzi.eń . .': Vli_ec.zór soędzilc!n z Alich, 
. Spaliśmy bardzo dobrze. Mimo .oko- mrozu. O g-odv. ·6-ej Aleksiej kącpat si~.' Tatjana i Olgą. · · 

a •aw.:• · ...__.....,_ Czwartek; 23 marca. 
· .. \ , ,„. Pr.zejrŻatći11 dziś dokladnie wszY,· 

I .stkic drobiazgi. i książki, które- mam za 
Na amerykańskich plażach mo{]mi. jest i miar zabrać ie sobą do Anglji, Po ś11ia-
gra w 'piłkę. Gwia~da filmovd1 MA.O.DE ' daniu spacerowałem z Olg<\ i TatJa11a : 
BEED twierdzi. iż sport ten ieś( ~h~ietną .,., · · ·· . · · 

, · ~uracJa o.dtt11szczającą .. " · . „ . . „ Poniediiałek„3 lrn·ie111ra. * „, . ·' ·· ·PiGk11y q:6fol1 \vie.senny. o: irod:c - Hl 
...:;; 

1
• rano sI)a6!ro\>d1tcrn z Dotgoi"l1ko\\'>·m a 

Gor:YIB są mańkutami·.!.„ · 
twierdzi podr_óznik' .. bf!lgij-· . '° · 

ski pułkow.nik Fenn. · .„ 
Do belgijskiego Kongo wyruszyła 

nicda,vnq wypra \va naukow.-l q)od kie­
rownictwem pulkownika .Feifha i d-ra 
Burgessa. Mieli oni glóvjnic za zadanie 
dowiedzieć się dokładn.fę.,„ ·, ja1\l .-: też "ż:Yje 
goryl. . . . . , · · 

Okazało się, ~ że , tereny; zamieszkałe 
prze.z goryli, są tąk _gęsto zalesione, że 
trudno . jest' poprzez gęstw~nę sięgnąć ~· 
okiem dalej niż o parę rnefró\~'. Pusz­
q;ę tę przecinają jedynie Ślady goryli, ' 
które w gąszczu wyleptaly sobie <:Scież- . 
kl wysokości od 90 do l 20 . · cqntyme~' 
trów. · · 

f enn wszedł właśnie ·n~ łectrv~. ż ta-; 
k!C.Ir ście~ek, by żbliska ~0~1~911~~.\YY'." ·; 
c1a goryli; nagle startął przed mrn · g·o-c ' 
rył z rozdziawioną· '· paszcż.ą, i ·· .\vyóiąg­
niętem lewem ramieniem.:: f eim · cofnął , 
się nieco wtył i wtedy .dopiero strżelH, 
sięgając gorylowi niemal lufą ćfo ·. pier-sL 
Goryl został rapiouy .. f enn jednak, zgu- , 
bil ślady krwi i odt1alaz1 . ·z.abitc zwie-. 
rzę dopiero następnego .rai1ka., · . . . · 

W tych posznkiwaniach i :batianiacb: 
wyprawa doznała wiele ·pórr1ocy, i ży­
czliwości ze sti"o1w . zamies,zkal)·~ll tafoJ. 
karzełków. O nich to OJ)O\Viada. ·reri'n, . 
ie są w czasie zaba'\\; i roz'i·y\~rc k' 11ie-
zwyldc komiczni. · · · · · · · · I 

o ll-:cJ poszedł.cm .z Olg-ą i Tatjaną do 
koścfo1k'.· 'J:>o ś1iiadaniu ud:ifo111 s'·: z 11ie 

; mi i z Alcksicje"m~ do parku. Rąbahśmv 
t6d .. na ·rzece .. Przez bra1_11ę palacow;.i 
przypatrywai siG 11am tlllm·.gapii'iw. 

Wtorek, 4 kwil.'f11i<' .. ·. 
.WiosnaL., · Odb.rtcrn Rodzinnv :-na· 

ce1·::i ZJJO\\'U f<ilntłem lód. 
„ . Dzi$ <:~kortowany b~rłcm JUZ \1ie: 
przez. ofi~cra_, ąlr ,9zc.~du. żo,lnlcrr,y. „ • 

'· '~ Porriedzialek:, 17 k\\·ie1.11ia. -
. Dbkladnic śohie przvpr1ml;1a111. że 
i dii§ ' JtsCśwido cil-1~~je~o pułku t; warclii. 
" Nie ··b~rlo jcdnal<_ ia~ln~.i ·dcp1Hacji. Tc.k„ 

czas.s: . się zmicnitY ... 

"'· ', Wtorek. ·rn kwici;1 ia. · 
:i:, , ·-Dziś świ<;tllfą ' żairat1iq L-gó .·ma.Ja, 

' .··-, L 

Z tcg-(; PQ\\·odu nasze bar~nie g·towy 
również · święcą ·:t&n'· idj(ityeczny dziei'1 i 
qrządzają dr.p101~stracje: . Przechodzili 
p:0dDbno z nmzyką ·koto pałacu. Udali ;.·: ! 
się na grób ofiar rewolucji. . · ·· 

. ·Podczas · imi:nifcsta;,:ji · spadł naf.{l~ 
i _gt~·iig . 'Kfedy"·p~thód -' przes1;edł Żaś·w i e-
' ,c~fo . znÓ')v~: stoncĆ.· : ' · · · 

,. · vVieczorem czytałem dzie1..· iorn · ksi;,\Ż 

· . kę. Czas ptynie powoli i dłuz.v . ;:;\ę. · Je­
[ sfem · 11iesvoko}1iy - ·nic wic111 1->G,;,dcm 
ł : . .'' . · • • : .,_; ·. \~ ~„ ': ' 

'. co przrllles;c .n.am Jutro. 
• ,'ł ~ Jeden z nich np·., którego" kierOwll i­

cy \\!yprawy nazywali , ·!?'9ki"atcsµm, 
gdyż mi al taki wyraz twa1'zy 'i od zna-.; · ' "". · 
;.;zaf się wielką mądrością, wyruszył kic' " .. ~ K·· 1·łk·a· · :·1> ,v:s"·.· .. :-~m' nry: ka· nBk .. dyś do puszczy i usiłował wywabi ~ g-o I li U 
ryla, w:;~da~a.;c dziw11e odgfo~j(.:,przy po- . chc1'ałobv nos1'c' ;nazw.1·sk·o' mocy warg-. Goryl jcd~iak i1ie wycho-i 
dzil, chociaż mu .sFi te c:n;~,;·i;cki bardzo . . ·' . . ' . . ,. Lin:9bergh„ .. :~ 
podobały. . . , . . . . 

Pó wiClu tru(i<.1ch wyprawa tlotarla · "· , .„, ., ,, . . ; .· : " . . , ·' .„ , , , ... ,,, ~' .... ,, .. ~. ,~ ,: . · ., · · - Nowy'jork, 2 w1~zdni.a. 
z. c~ascm -~lo . mie)sco\,~o'ś~I ~-'.'. Kal umb.i, Stv1111a· batc.n~·ica Jó'ieii.ni(Bake~·, ·uiubie iiiCa ·r.wy.za·:.:'· '{v. swi."ch ostatniCh- krea-·'. . Dil:Cribiki : oglasMJf\ :koin'nn:ikat se-
~dztc 11atrat1la aa siad !,!"Oryli., W dolr'- . · .. 1 · C . d Pa . „ kretar.za 'Liridberg.ha~ w ktikrm jest' PO· 
nie tej byto widać szereg samiczc'k, ii- 'i'· " "-' · c.1acl wrevue w" as,uo · e ~ .. ~is .~';: '. .. \v·:ed1ziilihc, ż:e Uii.db:ergh " ótrz}·mał P,ro· 
\\'ijajqCyCJt sic; dokofa JTl]Od;:'/Ch '; g-dy Si~ WWW M •:W&J11.iiii)i.,,N' A* $ [ · Q i i#<W !j1'Wifi! p'+ , pozycję W WySOkO'śC'fimljona tfol~'rÓW ha 
pa'sl1i,' młode 11os:ly na plect:i'th. Sz:Yb·· ;.i- · · .,, "· · ' : ·Wypadek'•· ~dyby ' .ZgodZił stę ' na sfilmo· 
ko jednak z\vietrzyly 011c przybyszów strzalarni. B~r t .., tu \\"Sp~rn·a1r- ttkaz. ma-· h\·ór w trawie. N' ie buduj<\ sobie. ani '.\V3nie ' sw~i' cerem<>njf śłubrięj. 
i uciekły. Wtedy uczeni 1 tlqw iccfzicli jący" \.\' j)icrsi obji:;tości J~?i 'cem" 111e -' szalasó\\· ;{11-i 1'iol' trwalvcl!. Uol·yJe żv- Wybór żony '~·powiada ·śekrctarz -
się; że samiec i;ory1i ni!!cli nl.e ' iiapadaj:1 trów, a \\ ysokoścl '1'70 cem'y11H.:tr<)w. ·wi:1 .sic; p.ędami trzciny, ·ln1J:akami i k01"ą nic priyj~zi.e tnitlno. · J)ć:mreważ otrzy-
11a ludzi, lecz natychmfo.st 11HikaH1 \\' 1:.a I \VcdJug' . ~postt·zeie(1 fCillla goryk krzaków. r !·., . , '.fńal'on 3' i pół ttiiiłjOna listów. 100,0~0 te· 
;'.ie 11 icbczpieczcl'1stwn, : ' '·' „ .: ·"' uigdy nie \~·y stopujq sfada111i, za·Z\\;Y·" „ Ye1111 sądzi dalej, ż'e goryle „są 111a1Y- (~gramów~ oraz kilka tysięcy p.ropozy. 
· · · Skoro tylko smnicc z.11\kl1ęh;~ ukazał tzaj'1b0wic'hi jc<lc111 ·samrcc ·to\\·arzysz.'<"' kL1tarni, b'o p:dy nabadajq, bieg-n<{ na d\\'U 'tyj małze1iskich.": Same porta doląiczom 
~.1c olhrzvn1i siHJ1~cc, stal'i°<\ł. '11a zwało- trzem, qlere111 sam.Jcom· z mloc;lemi.· ł!bg:ach,' ' j)()dpjfrają ·s f'ę pn1\\.·4 r.ękę·: ~;·:.,l. 'ćlo' llstó\~; ··,vyi110sią' 10,000 dolarów. Po· 
·1t.1im p1iiti i rczej~z,::ił sk· ct.okol~1, ·su~ka,-1 Z-.\:fe1p;\· t~ te' tlkt~aj.ą · siG do·s~iu ,ta_11:, c,z,a.: gdy je wa \\„5:~i;-fgi(lęta j~~'t_ :·H- „tlapiti.ki .. 11~de.;;lane U11dpeu:_:i;l~owi .WYM· 
j:1c" mysliwych. Zastrzcl011q gO' blki1 gdz{ę stoJą, zlckka tylł ' O zrobn.qzy ~ o- przod. '- ,. , · "· : .· , ·szfł ptzeszl.Q 14;CMXJ d'OilaTOW. ·· ··, 

. ·. · ." .. • .. · -:~'„1r
1 

, .. :··· ~·. ·; . ' .'~·· t.::'.~". :l: · - .. 1.·,··:_·,_:·:·. -~·~·::. · ·. i!ii~'I.. · -1·· \ • . „ · · ·' :. - · · 



. ' ., .~ 

zgubiły , .Kanarką. ':Ol 

Jedna zatruła mu życie kaprysami 
druga .zawiadomiła ··policję, -te · jej skradł kilka srebr-

nych łyżek. , 
"1 rezultacu1 Kanarka-miast w klatcB maiżeńskio1 

- -zamkn1qto w aroszcie. . ' 

Lódi, 3 września. 
~· 

36-łetni t'ejzor Kanarek, mial zamiar 
. . się · ożen-ić. „„ 

· ··~.Prosił'!~ ~r~. ~ ~ trw ~tot~ ~dąc c;~lowiekiem przewiduiAcym 
. . :· abym m(łzł ~e dostać do swej rodzmy- ·i wybredn:v:m wystarał się o trzy narze 

~ :--" Uwaza1. gdy walisz młote~.;. ~a ~ - ".[u pan ma · ł~ty· złote... A gd~le czone. . Pierwsza byla ·za111ożna, druga 
dms nos,zę nowy kapelusz... . I iest. panska .rodzina.„ . (przystojna, a trzecia bardzo sympafycz-

. - W kinie. , na. . . · 
' I „ o 

Córka, ·Podpitliła . · zagrodę • 
OJC8. 

O~rutna. :.~e·msta.· .. nieszczęśliwel - d·ztewcżyny, któr.ą oj­
ciec wyrzueit>z ·domu, p-.onieważ przyjecbała z Niemiec 
· · · · · . ·., ; ż nleślubnem dzieckiem. 

· ł.ódt,· 3 .wr1Je5nia. f t-J.('zi-iwego . czynu, wied~ą::, 1ż ~nem nie Item .nie.szc~liwal Zlituj s1ę! Ce ja m&m 
Pned p:ęciu laty 1s:.:1etnfa. . Wa.nd:a ma_ kfo się zająć. . _ · . . r-obić na świecie! . : . 

JakU:hiakówna, c?rka ~$pooarza wsi . Przed, kiJku. tygodnia.mi d.!ie:ckc na- Był on jednak nieugięty. 
Zap-0lna_. pod Lt&h°:em. wy;·ed1<1.ł~ .na ro g;._, uchorował<0. Nie .rctęś!'.lV2 · matka .Po długich prpśfuch pozwolił . jej jt-
hoty ;r-0l~e · do . Nięl)llec. - . . nie miała pieniędzy na lekarza, gdyż w dynie p.r:zen-ocować w ·mies.tkaniu. 
_ . Rodzico~ w tym czas1e :tle się po-wo tym cża.sie pt'zj.ńtierał'i gło:k:n. · · · _ Ran~ musi6z wyjechać oświadczył 
dztł(), _ t-0 tez mus1ała sama pn.cowac na Dziecko pozbawione pp;eki lekar- - nie chcę, żcibY ·de!bie we wsi wid21eli. 
chleb. . . . . , . . ski~·- wkrótce ·zm;ufo. · · . N. " ': · ·· · · ~ ·ł · W N1emozech zakochała sie w ·Jakim& · · . · . : . • • 1.e marąc innego. W)'JS<:ta, z,,.ozi a ~tę. . . . . . . „ . . o . rego sm1erc1 Jakub1akowna prze~ . 
fobotruku.. P.rz:ez k.r-0tk1 -0kre~ była Jego pewien czas -zupełnie nie wychodziła .r. 
Kochanką.. . . . , . domu. - . ., _ 
.. R.obo.trnk ten cm1~cywał .~ s.1ę z n~ą Wzrt1$zeni jej tragicz.n.ą dolą są.siedzi 
~~ru., leoz pewneg~. arua h'?? por<lJ!nama zaopiekowali się ni.ą. 
wyiechał do Fra-nc11. - ' ' · Gd · · · · -

Zrozpaczona dz.i>ew~zyna : po jego w-y. _y uspok01ła .się wr~s~~t.e, ~prze.da 
fetdzie '.qosiła się z 'Zamiar~m ?o.pełnie- ł!1 swe ,sk;Ptn!J.'e r.uchomO:ści,_ 1 .. WYJ~h~ła 
nia . są.mO.bójstwa. . tembardziej, ii · w. nai- o.!" .ro.dzicow, pr~u:szcza1ąc, ~ po sm:er 
bliż.s,7'tn'l'I czasie miała wsitac matk~ Cl dz:ecka z~zą się, by · u tuch umie: 

-1- · · szkała, 

Pot:!p.alaczka! 
Ca~ nac nie -zinruźyła oka. l'ahjąc 

nienawikią do ojca pcstanowila zemścić 
się. 

O świcie wym~ się z izby, przy­
niosła słomę ze stod.oły i podpaliła za4-
roclę. \ ~<., '! \ I 

'.W tym czasie P,rz-ecW:ził drogą ja­
kiś wieśniak. ·. 

Vvzgardząna prze~ 
otoczenie. 

Zauważywo.Zy, ile dz.iewczyna w:mie 
ea ogie6, wszczął alarm. 

Niest~fy. okazało · się inactej. Jakulbiak zbudzony 21e &!W za~ł 9ię 
Gdy Ul"odziła syna, postan:>wiła wi6- O}c'.ec lli,e chciał .słyszeć nawet o tem ratunkiem swej :właSIDOŚci. 

Po dłuższym . namyśle postanowił 
ożenić się z pierwszą, panną Reginą R., 
która posiadała największą zaletę, mia-
11owicie pieniądze. 
- Ślub mi~J się odbyć w najbliższyn1 
czasie. 

Przyszli teściowie obiecali, iż urzą­
dzą mu sklep' kolonjalny i Kanarek był 
w siódmem niebie. -

Największą przeszkodą w zawarciu 
małżeństwa by la ... , ńarz.eczona. Panna 
„w podeszłym wieku" . staie kaprysiła i 
nie mógł sobie z nią dać rady. 

- Rcgińęiu, może pójdziemy na spa 
cer? - proponował jej.· 

:- Nie, teraz chcę _· czytać ___, odpo· 
wladała. · · 

Gdy chcial z nią czytać, pragnęła 
pójść na priechadzkę, gdy proponował 
kino, wolała odwiedziC-babkę ... 

Biedny Kanarek znosił z pokorą tor 
tury narzeczeńskie. 

Jedyną osłodą jego życia były dwie 
fiiedoszte kandydatki na żony, które po 
tajemnie odwiedzał. 

Młode niewiasty ' oczywiście nie wie 
działy, iż nią nosi- się inż· względem nich 
z powaźnerrti. ' zamiarami. 

Pewnego -dnia ba:w.iąc up. Frajdy K. 
skradł'. kilka .srebrnych·' łyżek. 

Pechowego amanta schwytano na 
gorącym uctynktt. 
- Ojtje.c panny Frajdy WYTzucił go z 

domu.· .'· ·· .~ 

. Ody pan K dowiedział się po kilka 
dniach. Jż młodzieniec zaTęczył . się z 
c:órk1r jego zn:,łjomego .pana R., nie omle 
szkal · . go zji'wiadomić . o udaremnionej 
kradzieży. · ' 

świetna })artja oczyWiście się mz· 
chwjała. 

Nieszcześłd.wY Kaqarek Mdomłar 
złe~ zos~ jeszcze skazany przez sąd 
na dwa tygodm'ę a,resztu. 

eić do kTa]u. · - W111oś się - wołał - mySłałem, Zagroda jego spłonęła doszczętnie. 
Rodzice n:e chcieli iej , w-puścić do ile już. da'Wtl.o ·niema śladu po tobie! Podpalaakę, · która w międzycvts:e . 

:-.f.omu. . · '· - Ojczu.fku ....- płaiiała - taka i~- zbiegła, Mzajutrz areszt owa.no. .

1 

w1• g· on ia 
.:_ Jak śmiesz .pr.iyjeż:dźać do nąs z. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! d 

dzieckiem! Palcami nas ws:ryscy będ.ł\ , , 
wytykać! - wołał ojcięc. . i z h ty " .. , - .. . . ' była not()wana na giełdzie 
o.~hw~~ti~k~~~:i:~a :"··~z;:~i~:, ac \VY mt osne .PIJilDBJ pary . .. - : _„„ zto~tiejskieJ. 
niam się rzucić? Zliituic;e się nade iTl·ną.. ł . d k ł . 1. . . ł 1 · .· , · Lódź. 3 września. 

Ojc$ec _ zgodził się wrcs;r.cte, by za- '.': przerwa nte ys re ny po .1c1an • . Z ·fa~ki I. I ~jna i S-ka pny 
mieszkała U niego, _gdy ~1,l eswi~di.~zyła; ' . • I ' lul, .Młl'tejki nr, 4 nteman1 sprawcy W po-
że p~~ioż~a ze . s?~ .ki~ln.".et ._zło.tycb. ' Idylla · została uwieczniona w protokole. - t'Ze .nocnej zapOlllOCą wyłamania muni 

Minęł.o kilka m1e~1ę~y. · , ' ·· · -śkradli 400 clrnstek wigoniowych na su-
Jakubiakówna przesiadv\vała· st.ale w Łódź, 3 września. ł •)kazało się, iż una miata przy sobit mę 1500 "zł. ' 

d'O~~ opi~~uiąc się ~zie~l~icm. · Mlodz.ieź: - -OdY.J.l. ,Stefan \Virkeł o świcie wra- butelkę wódki. „Przepłukalf więc ga:-- Amie ~owicz ,zam. przy ul. Al. 
i;n1·e1Sco~~ d.emonstracy}n'.e · .o~w~acała . j cat „pod ·gazęm" do domu, zaczeplla g.v dlo" \V jakiejś bramie. · t-go Ma}a 41, skradziono z mieszka11ia 

siec od rueJ. , · - . , . ' jakaś diiewoj.a~ · - Pijana para zm~czona prze_chadzk~; · firanki, wartości 50 zł. 
„Idź ' Pfeczl .. ..• : . . . ......: Czy pan mnie . kocha? - spytała spoczda \.'reszcie w l>OlU za niiastem. ;~Jtehli.' Stry~kiej, , ·zam. w Zdu_ń· 

,. · . - . . . go. , ' . , ·. · ,, · , · - l(ccham · cię, sło\\ro honoru Jafo - .skier W.oh, s~radzion~ ·z samochodu c1ę-
,Pew.nego r~·zu, g~y. 1:1~a~.?. si.ę ;n.~ ia- . ~ · Przępraszam ... nie przypominan1 wyszeptał · p. Wirkel i uścisnął-ją gorąco źaTowego na ul. Ogrodowej towaru na 

kąś zabawę,. nre chc1eh fCJ . '\\q)US>CtC, do . SOD!e„ . . tnOfo kied"'Ś, 00 wf4ś11ie ·tO ·zda . sumę 300 zł. kuczmy · - · - · ·· _ . . ' · .,. . . \Vła~.r.ie .w tef ~hWUi ' iauważy~ Ich 
Ojcie~, ulegając namo~mm sąsiadą;.v; je · slę, ż:e , pani nie ;warn ,-.;.. wybełkotal. pcsierunko,,. y, który zbliżył - się do n:ch · . . F.r~kowi Kurzawa,. zam. przy ul. 

i:ażądaf od f!iej, by wyi:?..:hah.1 z ~polna.: - A ·ety . chciałby pan mnie kochać? ó~wiadczaja,c', 'iż . wybr~li nieodpo'1.lfod- H1poteczneJ ~. 29, skra~.z~ono z WOLU 
- U nas niema mieis.::a na "takie · dz.ie: -- -Bardzo ' skrzynkę pr·z~d:zy, wartosc1 350 zł. 

wczy·ny, jak ty! - móW1ł. Łał.13.c:zyłdś , ~:· Ri) . ja t~·ż.:. Chodźmy ·· nic .mi.ejsće ·dla zachwytów milos11~·ch. Syl~b~owi ~i •. zam. pr~y v1 
się na szerokim śrwieci~, więc · tn<?ba b~-'. ..:... .. K".--A . · , ,„ d k. d - Dlaczego? - .ząwo.Jał · Wirkel - Wsc;ho~t~J ttr: 18, ~k~adz10no z m1~sz· 
le tam pozostać!! . . , _ . · ·· ł~"'Y'.;. n.ie v. ie~? 0 ,ą ·• przecież nl jest moje mieszkanie 1· Trz'.:: karua b1el1znę, warto~c1 400 zł. 

- A więc terąz ch:e<i.t mllie wyrzu- - A 1?0~~ do pąna . . , , . . . b"a było z,af~kać przed drzwlam:! · Adam Kuliberda, zam. przy ul. Drew 
c:ć; Wy.dałeś już pienią.fze, k_tóne ci .. da- ·~· D.ziś i'lle.„ . m<.lte k:ledy md.z;1ej.„ · Nk mogąc z nim dojść qo fadu; tMli·· now~kie.j 48. przywł·aszczył sobie apar.at 
łam i cbciałłbyś się już m~i~ p-ozbyćl · -: To ·źle.„ tal< m,i się pan· poooba.. fotografitwy, , wartości 300 zł., stanowią 

. :~;Ozn:łOWa. p!'Zyjęła · wrę?; ;.ni~oct~ki- ·"; P . . :w'r'ket wPrą.w9z!e . cbcfal. ~ą .p:J- crarit s!(ero\ya! .. • ~zakocha9ycb \' - d0 ko- cy własność Born:ana Adolfa, zam:esz· 
W3ny obrót. . . - . zeg~ac, Jęcz _szybko w1en!ł decyz.rę. Po m:sarjatu, gdzie im spisano odpo\.vicdni kałeg-o w o~cn-kow1-e. 

Oicfoc, roenerwowanv iej oświadcte chwik udali się, naJ przechadzkę. _protoknf. · _.__._. ----
niem, · rzucił się na -_nią. ; pobił '}' :dótkii-, · ·' ·- , · · ' · • 
WIC. . · „ -· · ·. • .. · .~„, „.. , Spadł. na bruk 

, Nie -broniła .się._ · ---. , . ~ · · ..C ' '• · · · • 
Prostvtu'tk'a· w lubl1me. · · ~~ U'rOiLlDY ·-po~i.- ·DB· WSI. . z trzecleg~i~tra . . 

Wiecz«em spakó.ot4ta , Tl.ec1Jf· i iz . ·: Straty:WV'llOSZą d·wadiieścia tysięc. y złQtych. r>rz:eruliwy . krzyk mężczy:~;e~~~~~ 
dziec.kiem 'wyjechała, a„ L,tlbl~aa,„ . . ' .. . :·. ' . - „ • mąl wczoraj d()mem. przy ulicy Juljusz.:i 

-:-. Jadę. się łaj~ac~i·ćl .::__ rz~k~a, QP1l _ .• . . l.ódł.. , 3 \VTześnia. · 1 Pożar zdołano ugasić dopiero riad nr. 28. 
!;zcza1ąc nues-zkarue. . - .. OnegdajneJ. nocy. we wsi Bron{1w, rq.ucm Z trzeciego ·pięŁTa spadł na µodwórzt. 

W Lublinie· ~zec~l-śde ,_ zr•słąl~ pro po'-'i4atu laskiego · wybucfił groźny oc- Zabudowari:u„ go$poda'skie, \\i' któ- lokątor . tej k~m.ienfcy Antonj Pawlow-
~~ytuiką. Zamieszlaiła .na prz~drnieściu iar."„. . . . . ryc!?. zn<JJdowało s!ę ·tegoroczne iboże, ski. . 
w środ()Wisku szunl.pwin. . . Ogie(f powst~ł w . stodole, stanO\\'ią- obora, · stajnia 1 dom mieszkalny Kuiaka Nieszc~Hwy człowiek doznał •;i-ęż-

Cicha, potulna du '\WCzyna nie . zys- cej ·wlą~nt~ść Wi~helma : Kajaka · ~ rozsze_ : spłL>nęły doszczętnie. · kich uszkodzeń cielesnych. Pogotowie 
k~ła w~glęclów ~pą.sz6.:w, to · też " ile tiię rµf · się z ~blyskawiczną szybkością na Zt!iszczone ·zostaly ró\vnież cicś.:io· w stanie ' beznadziejnym p.rzewiozk> go 
:.e1 pow"ądz.iło. , ' .. pobHsk!e 1;a~nody. · wo pobliskie ragroo:V •. - do s•zpita,la P·dznańskich. • 

Ciężko za,robiorie ' gro8.że · P.QIŚwięc~ła 1!o akcj~ ·> ratunkowej , wezwano strat Strat~· . wy11oszą przeszlo : d~adz:eś- PQf.icja. dotychczas rnie wstaliła :)ny· 
na d.zieck<), które otactała .tró,Jdiwą ·o- ognio:w,~ . ..z .A!e~sandrowa. Konstantyno- c!a tysięcy · 1.łotych. czyny ~-tras:znego wypa~u.. Prawdopo-
pieką. _ " 'wa H ... ućm.~ęua. . " · .. Policja ,na -miejscu prowadzi d•xi10- ·dobnie podczas odświeżania ram oki~n· 

. · Nienz mytlal1; o !i1~bó.1~hl.-i~, Jęc~ · Sfr,ataey.' qiięłi . ntrąqnioną . prJ:cę ,dzer:it:. które „ <fotychqas jeszcze uie ~yeh · stojąc na p.arzj>~ie stracił równo. 
r.1e decydowała Slę D:.l popełrue1ne· roz- , w.slCutck braku. wody.- ustaliło orzyczyny· pOżaru. wagę, w~kute~ c~go S!Padł na bruk • 

'· 
'; . . -

• I 
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- Poco dźwigasz stół, skoro moze­
my zjeść na trawie •.• 

- Do wina„. 
- ??? ..... 
- Kupiłem przecież „stOt<>we" wino" 

Do powtórzanla w nrzy. 
zwoiłem f owarzysfwie. 

-:-
Obok ś'leip,ego żebra1m, sto.iąoog"IO na 

nl'i'.cy, pr:z·edhod!zii W~ś d:ama. 
- O, phękna paJnli, prois1ifoym faska­

\\· ;,e na kawaiłeik clrlega.„ 
- Aha, mam cię, ptaisziku ! „ Udaiesz 

ślepego, a skąd wiesiz, że iprz·ed uOlbą Stlol 
parni.?„ 

- T .ak, aJlie ja przecież powiiedviaitem 
„oic:1lma" p:am„. 

•• a•1 

Mąż wraica inald rwnem 'do dioimu. 
- Qg1z:ieś by~ -,tak 1)6źno? - pyta 

fonia.. 
- Mu&iial!'.em odprowadzić diwóch mo 

i<: h pr:zyjaciól oo doonu. 
- A potem? 
- Po'belm niiie byto 11"11ilkoro. ktoby 

m11·:·c mógł 1odprowa.d!z;ić do domu ... 

** Ł•l 

D\vad maky spnl:'cza1ją siilę mi1ę<lzy 
s obą. 

- My mamy w domu ze.gar, lkltóry 
wydlz.wair!ii;a wszy-sń'ki~ god1zinw, a pof~m 
gra charliestana.„ 

- To T!Jilc ... My mamy w domu zegar, 
który zi1mą i•d1z1ile s.zyboi·e~ niż lamem ... 

- Tak? .. Cóż to z.a z1egar? .. 
- Zega1r gazowy, •. 

I ' 
> " " 

Rozrnmva mię<lz1r artys(fiami-. Temat 
stidli•ce świialta. Ktoś zwraca si.ę do 

najmlod1sz,ej g-wiiaizdy f.illmowe.i: 
- Czy zna pan~ Hamburg? ..• 
- Nre ... - brz;mi odpowi,edi. - Ale 

Hamburg mnue zna ..• 
•• • 
** 

W Warszawie na moście Kierbediziia, 
~ t o ! Jaildś jef!Pmość, wpatrzony w rz.elkę. 
Pc sfać jego zcliraCiza samobójcze zami.n­
rv. 
, Przechodzący prz.ez most policdant, 

p·otlchochi J z.apyąiuje: 

- Co pain tu robi!.. 
Okazuje się, że gość je·st Pmm1y, bo 

::i d'powfadia: 
- Ach, mój Boże ... Okulary wpa'CUy 

mi do Piilky 1 ni1e wuem gdziie są.„ 
- Ależ cztowi·eiku - odpo·wiad1a po­

licjan t. - Prze6eż 1tJo jest \Viista a n:e 
Pil!ca! 

Gość nachyla się nad barjcrą, patrzy 
..v rzekę , uśmiecha si<; i· oc}powia<la: 

- Ma pam rację... Nie oowałeir.„. 
Proszę siQ n:i:e dzi... dzi:wić.„ bo .i.a mam 

EXPRESS WIECZORNY 

W Karetce Kasv Chorych poprzez miasto.„ 
...,_.._:„:-.-

Lekarz pogotowia stale jest szykanowany. 
Uwięzienie lekarza w m•eszkaniu pacjenta.-Zaświadczenie wydane 
pod przymusem.-Oość z rewolwerem zatrzymuje auto.-„Proszę 
mnie :iawieźć do domu, jestem członkięm Kasy Chorych ••• " -

„Psie figle" swawolnych dziewczynek. 
Lódt, 3 września. Na lóż'ku konają-ca kob!>eta. Lekarz - Ona mu~ pójść d!o SIZIPEticl'ła ! ... 

Godziimt 7.30 wieciorem. w pogoto- stwheirdza strun agonalny. Trudioo - nic ,__ A Lno!„. 
w•!u Kasy ;horych cicho. Nagle dzwo- się nie da zrobić. Zm.i1erza ku clTzWtJ.lom. - Zeby na'\vet oo szp.iltaia nme wzi~„ 
nek. - Pan doktór już odchodlz.~?„. - za- U ••• 

-- Pros~ę--przyjecłhać na Spacerną G. trzymuje go mąż. A ja myślałem... - Niie. rzyjm:ą Jej •.• - i!lumaczy VI 
, dalszym Cllągu lekam. 

C:1;źkL wyp1dek zachorowania. Prosię - Co pa1t1 myslaił? ::--- Co mf pan będiz.ne oPoWli:ad:a~! _ 
zara:; przyjechać... - Że do szr>iitada„. oponuje brat chorej • .__ Ja ?JOOm prawa 

Sygnarl. Auto. Wa~i..zecvka z przybo- - Chora nie kwaffi1Dku(fe sd.ę do szpf- Kasy Chorydh!„. Jak chora t»"~ez 24 go. 
ramii. Jazda! ta:la.„ d:z.iiny ma gorączkę, f!o ją trzeba zaibrać, 

Space·rn.a 6. Doun rob01tniczy. Odra- Wśród bab pornsren&e. NEeufrre s-poj- bo call:e oboczeniiie mo1.żie 'Stię zaram!ć„. Mu-
pain.e mury, potamainy bruk, niechlujna rzenrila w stJronę lok:airza. si pan traJI>ilsać iGlJiltlkę„. 
kla1tlka schodowa. Przed ara.mą zbiega- - Ale ipan domór musi ją odies'rać do - Nie wrono mi na~rsat kat'ftlkli·.„ 
wi:sko. szpitala... - Pain musi .• 

- Prędz.~j, pai!]Jie doktorze, prę- - Dlaczego?... - Nie„. 
dze-j... - No, bel ja w nocy pra'Cuję, a lki~o - To pana nie W)llpuścimy! . 

- Drngi:e .pitętro ... Kohi·eta 5'1lra<szn.ie przy ntej będziile sredz:iaf?„. Zgmyit klucza w zaimlktu. Drzwł zaimk 
chora... niet!e. Leka'l"z uwiięzlim:v. Podlch!O'<lizii do 

- Ta'ki.eJ chorej nie przy~mą do szpi- okn:a. Okno wych'Odlzi 00 pod'wó:nz.e. Ni.ie 
Leik<Urz wc1Jrair.u1·e si.ę no schodiach na f"!a 

v · ,... · IIlliOŻie n.a wet z.arw1Ila.d'omi!ć szofera. Wrze. 
górę. - Muszą pt1zy:jąć ! - Kon!klluduje nfe wśród bab corarz wię~sz.e. 

Jedna .~zba. W niiej 15 ba!b. Gwair, ha- mąż M ...t • ć 1 · - u ;:,11 na11»sa . „. 
las, kaiŻida mówi•, polbrząS<ł'Jąc smu1nie Wśród bab cornz w~ększa nilieufuOść. .__A mol.„ 
błową. Wodzem opozyoji jest brat chorej. Lekarz J...'QllStarth:rje, że trzeba siię pod-

I ' 

dać. 

- Dobr.ze„. - oświ:ad'C'Za. - Napf. 
sze, aie dodam ż.e pod przymusem„. 

- Nie<:h prun ta:k pisize.„ Wszystlkc 
jedoo.-

Lelc.aitiz pisze: „Proszę o pmyjęc!~ 
d:> sZJt»f;a.fa chorej .•.•.. Stain agon.a~ny. 
Zaświ1adcreme w~ane pod przymu· 
sem". 

Oddatłe ka.'f'flkrę. Wyp-uszczaja go na 
wc1ność. Na schodach lek.ar-z odet-clmą; 
i ttlgą„. 

Autuo wraca od chorego. Prz.c.ieżdż: 
przez Chojny. Na•g'łe na rogu stoi jaki: 
mężcz}~zm:a z rewolwerem w rę:ku 
krzyezy: 

-Wspominasz ciągle, że dawne czasy były lepsze, ubrałam się więc po da­
dawoemu, abyś miał wrażenie, że prze szłość wróci~a. 

- Sllać!... 

Szofer za!trzynmje auto. Mężczyzn: 
z teW(JIIwerem podchodzi bl'iżej i ni.e wy. 
puszczając brom z ręki, zwraca się cti 
łekan.<i : - H ęwee• 

fle~tmma mmyna ~o 1łoiowania ._ Proszę mn1iłe odwjieźć do domu .. 
- Z jalh.iej racji? „. - pyta lekairz. 
- Al1eż w tej kairetce madą prawo je 

chać tylko chorzy ... 
na kongresie Unji Międzvparlamentarnej. 

Wynalazca francuski R. Langfos 
skonstruowar mechanizm, służący do 
gtosowania we wszystkich przedstawi­
cielstwach kolektywnych, kiedy zacho­
dzi potrzeba głosowania. Wynalazek 
swój p. Langlos demonstrował już pod­
czas obrad Unji Międzyparlamentarnej 
w Paryżu. 

Jest to aparat działający automatycz 
Hie, a działa on w sposób następujący: 

Przed każdym posłem na tawle znaj 
dują się dwa pudełka z guzikami do na­
ciskania, połączone drutem z dwoma 
urnami: „za" i „przeciw". Urny te znaj­
dują się przymocowane do ścianv w 
miejscu przestronnem, \vidocznem z 
obu stron miejsc dla prezydjum zgroma 
dzeni~ .. „. ł N 

Jeżeli głosujący glosuje „za", naci- ...:.... Ni•e ... Zdrowi też ... Proszę m'::it 
ska guzik z napisem „za", jeżeli . prze- zawiieźć do domu.„ 
ciw naciska guzik ,.przeciw". Rewolwer btyszczy w jego dton; 

Każda z urn jest umieszczona na ta-
bliczkach równo poukładanych, meta- Orygina:l:ny człone'k Kasy Chory~! 
lowych zawierających wycięte nazwi-, diw~eje się na nogach. Lekarz stara sii 
sko postów. Tabliczka taka wpada do mu wytłum<l!czyć: 
danej urny w momencie naciśnięcia te- p . , . K .,., 
go, lub innego guzika. Jednocześnie - alflllle, :'11st'anow Sitę P~rn... ar .... t· 
świetlne tablice, połączone z urnami po 'ka P'O!brzebna ;te'Słt dla chorych ... 
kazują: tyle głosów padło „za", tyle -- Njc mnie tronie obchodz.h .. Prosz( 
„prz,eci;v". . . jechać„. 

1 akie urządzemc do głosowarna ma W k •t k !li," ~·· • • b' o- .• ~ 
być zainstalowane w parlamencie fran- 0 ~h are1°~1 t\;v~rzy się z. ue,,,ow,• 
cuskim, a i Liga Narodów obiecała go sko. Ktos z ttumu zo1"'.jen1owa·l s ę w sy· 
wprowadzić na swych zgromadzeniach. fu.aictr i pobiegl po policję, 

Pijanego airesztowaoo. 

MRM•-HEI 

K orzistajcie z K onkurenlfil ! 
UHca Sporna. Auto pędz! z htys'ka· 

w:crną s1zybko:ścią. Nag~y wypadek 
\Vtem - sltł0ijąoe na chodniku jakie~ 
dwie '&z.iew.czyn!l<d zdobywają się n.a „psi 
;: gied": oto obrz.ucają s·zofe~a i lekairz a 

b • . I piaSkivem. . Z powodu rozpoczęcia sezonu o n1zy em ceny szofer n:e .mógł otworzvć ocztt 
.•. - wszelkich perfulJI, mydeł i pudrów. - z tlrudinośdą zahame>wał aui'o. 

** ' ~ [ , • I lł l ~~ . Swawol!ne d'z!iewczętel zatrzymano r 

bardzo krótki wzrok ... 

Ja~io napisał w wypracowaniu:' · lllw~~:' u nr Of" n110 nryn1n1 DJ z gwarancią r_;d.prowadzono do komisarJą!:llL 13-letnia = Z~c~a~a~~~h·: :~:1;a~~~rt;1:u0c;:~~1i ~ u u:_ tł j r; ~ y u. · .• „ G ' zł. ~DU za po~ełko ~~~d~~;:u~~~~ki~~;k:a~~;:~:;~\;~~~~~ 
- zegar nic wyh!tia n.Rg'dy p·:c;cilu mim1t 
PO 12-e.i !... . 

- ~'ieUTI, proszę p.a1na - odpowiap.a 
.bs i.~ · - nic te·q zegar się śpiesiiv.„ 

Perlumeriil s. Buchwa)ca ~~1l~0~1l~l1: przy~]:'. ;::r·~ ~~~O,~! r· bali-· 
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Zbrodnicza mllość sultańsku1go laworyta. 

amor~ował iłJnn1 z oi~nlłiti iY~ówk~ 
bo nie chciała go poślubić. 

W Oalacfo prz.1ed bankliem Orornań-I Puh!.iiczność schwycłla mordercę. O­
skim, ostatni adjuiant zdetronizowanego kazało się, :ż by! nim Osma:n Bef, fawo­
sułfana Abdul ttarn~da, Osman Bej, za- ryt zdetroni'z10wanego suHa'1la Abdul I-Ia­
mordowal s.tytmą z piięknoś·c.i dz.iewczy- mi<la i ostatni jego aidtiutant. 
nę, Elz~ Nieg·o, córkę bogatego ku~ca Osunain Bej jest ld'obrze znany w kola.och 
i: SMaloJ111k. . . towa:rzy:skich Konstantyinopo1a i L·ondy-

. -o~derst\~? do~o?a'11e. b:yil'o w nastę n.u, gdzii1e w ciągu k.Hku lat piastował g-0-1 
fntJ~cyc\.oko!.icmosc.a~l1. . d•ność attache wojskowego przy po-

Elza Niego przechad~ala Si1.ę po bul- selstwi:e tnreck·em. Znano go z tej stro- . 
"":ar~ie i w towarzystwie swyoh dwu ny, iż rnienawidzit zawsze kobiet i uni-1 
'Pl zyJac ólek. kał i'ch towarzystwa. 

Nagie z za węgla_ domu wyskocz.yl 
wykwi:nin!1•ię, ubrany mężczyz•na i wbit W ostatnim czasie znnie'!1';ito s1i·ę jego 
w jej, p:ierś sztylet. · usj}os-obieni•e .i zapalał g\Yaltowną mito-

Of.iaifa napadu padla martwa na z.ie- ścią do Elzy Niego, którą poznał na po­
m:ę, a je<lina z jej towarzyszek schwyici- kladziie okrę1u, zdążającego do Konstan­
ta napastnii:ka za rękę, chcąc wydrz1eć tynop-ola. 
mu mordercze narzędz;Ie. Osman Bej oświadczyl swą mi1lość 

Odwag-ę swa przyp.facita ciężką raną p'.ęlmej dz~ev.nczyinie. dostał jeid!nak ko­
albowi•eim napastnik _za<lat j.cj kilka sza, albowiem :El-za Nic-go, będąc żydów­
pchnięć sztyletem, kalecząc j,ej ręke iJ ką nie chciała go poślubić ze· względów 
szyję. re-1tgij1nych. 

,, Wiedźma! djablica!" 
krzyknęły ciemne kobietv bośniackie, gdy pewna An­
gielka chciata je fotografować i pobiły Ją dotkliwie 

Miss Chester, siostra angielsk· ~1;0 in I w ;edźma, która czaru.il' ludzi djabel­
źyniera, zajętego eksploatac.ią !asów· w skiem jakiemś nan:ęd.iiem. 
Bośni, przcżyfa w tych dniach wstrzą- Ciemni i nieś\vi:ldomi m!eszka11cy 
sającą przygodę i omal nic poniosła bośniackiej wioski puścili się natych­
śmicrci z rąk ciemnych bośn iad:;~h miast w pogoń za angielką . schwytali ją 
chłopów. i rozbili aparat. 

Dama angielska -J.Tybratr1 się z apa- Przerażona napaśctą miss Che~ ter 
rntem fotograficznym rfo lasu, aby zro- poczęta się tiumaczy6 w języku angicl­
bić kilka zdjęć uroczych zakątków !eś- skim. To. tylko pogorszy!o sprawę. · 
nych. Wzięto ją za autentyczm~. djablicę, która 

W poszukiwaniu p'.ęknych widl:kÓ\V nie zna nawet mowy ludzkiej, lecz po­
zapnścila się w głąb boru, gdzie spot- sługuje się djabelsb gwarą. 
kała dwie wieśniaczki. Amatorka fotografji omal nie przy-

Miss Chester postm•.owita je utrwa- placila życiem swych zam;lo\vaf1 arty­
lić na P_lycie !otograficzn.cj. SJ..oro jed- stycznych i pobita dori~F\vie, przcbvwa 
nak kob1ety UJrzały wy:-n:erzcny ku so- w sanatorjum w Traw!1ilrn. 
bie obiektyw aparatu, u :.'.ekly z krzy­
kiem i zaalarmowały mies~:rnf1~6w są­
siedniej wioski, iż po ks1e włó~zy się 

;•@Mtft 
__ ittt 

Ratuicie włosy! 

c o 
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERY! 

MOTTO: • Takich !rnbiet jak wy się nie kocha, motna je tylko pożądać;,,,, 

Wieikl arcyfllm z 1=1Bekła zwyrodnienia I otchłani rozpaczy p. t. 

Kalejdoskop postaci, Które spotykamy codziennie 
pod lataruhami i na rogach ułlc •.• 

Gehenna upadłych łfobiet, ~tóre nie mogą podzwig­
nąć się z dna nędzy i upodlenia •.. 

BlaslU i cienie żyda tych, co sprz.ają swe ciała i 
dusze za jaskrawy łachman a troski i ból, 
topią w strugach alKoholu ... 

Naga prawda żyda, łitórej trzeba spojrzeć w twarz 
a której potępić nie można ..• 

Rolę główną zdruzgotanej losem kobiety odtwarza wszechświatowej sławy 
tragiczka, nil!zrównana ' 

Asia ielsen 
Rolę młodej i pędzącej przed się na Qślep nierządnicy gra 

Hiida_ JENNINGS 
CM!ii&*""'-'lilii 

*fr' ff'i'BP# EMS 

Ilustracja muzyczna pod dyr. L. KANTORA 
w wykonaniu pełnej orkiestry symfonicznej ·- e•+ . ' 

Od godziny l pół do 3-ej 

cena wszystkich mieisc 
~R~Ul i I ltOIY. 

I 
* Koncesjonowane 

KURSY KIEROWCOW 
SA OCHODOWYCH Nawet zupełnie łysi mogą od.z~rskać pic;knc 

~losy, używając balsamu na porost wl»sów, 
(tóry zapobiega wypadaniu, niszczy lupiei, tisu­
wa swędzenie głowy i pobmlza do ży,;ia cbu~ 
narfe cebulki włosów. również krem przeciw 
1>ieg-om, który w kHka dni usuwa piegi, ż6łte 
)Jamy- i inne nieczYSitości twarzy. Do r.aby,;ia 
w Sk!a<lzie Aptecznym li. tterma-1i:1a, ?iot:·lrnw~ 
1ka 11. 

W. WOYtrłA Lódź, Piotrkowska 111, tel. 40-11. 
Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań. 

Opłat-a niska. Dogodri:e warunki. KancelarJa czynna od 9-19! · :i· 

Pii #4W4ł4 JB!MMEP tz Ai#A 'fAMM8 . ~ "'"">rt--Til---------WIBl _________ ~..--*'....-""~„~-.~u1..-..51 ••~-~ ... .w „ .,,„~~...,~-~-...n~-~·~J:<n•11 •2••~--~.......,......._...,...,. 

nałem już .o tern„. Powta,rzam ra:z jesz-1 lezione P'Od podtog·ą. Tam miał do czy­
cze ... Ja się - boję ... Tak, boję się ..• - nJenia z faktami. Wied~1ał o co chodzi. r ~I" , A. E. MASSON. Wszyscy stali osz.o1omieni. Każde 

l c „ J I słowo huczal·o jak pi·orun, choć detek-\ .-. r n U I tyw mówu praw'e szeptem. ' I -Tak, panow;ie - powtórzy!, kiiwa-

A tu zaczynała się zagadka. Ryszard 
zd;;iwal sob:e sprawę tylko z tego, że 
Byrka drgnął - ale nie mógł domyślt:ć 
się co było przyczyną tego wstrząsu. [ , I jąc gl-o:wą - Ja się boję ... 

I Sensacyjny romrns spółczesny I 
I \._ _) : Ogarnął kh dziki strach. Wszystkim 

oooóoooci00i0Cai~iii3!53ooooooooooi100000i5ii~:iiXi:iiii~i:·Xii· i~xx~a się z.dawało, że grozi im jakieś w'dki·e 

Nietylko Ryszai11d'. byl wzruszony tym 
wypadkiem. 

Zapomruiał o \i\!ojdanie, a nawet o tru 
Jte, Ież(l!cym tal!11 na fóźku pod przeście­
ra-dtem. Rzieczywistość pochlo-nęla go 
całkow1icie. Oczy blys-zcz.aly mu niesa­
mowide, twarz wyrażała najwyższy 

stoµ.ień zdenerwowaniia. Ryszard odra­
zu pojął kim jest ten człowiek podczas 
pracy i strach go ogarnął na myśl o Woj 
danie. Teraz byto już jasne, że By.rka 
n'e cofnie się przed nkziem, by WY'Ś\Vli·e­
tlić tę zagadkową zbrodnię. To by!o 
l}ewne. 

Detektyw zami·erzat przekonać V·i tej 
chw.:łi swych towarzyszy o tem, o czem 
sam był głęboko przekonany. 
~ Czy panowie rozumiieją o co cho­

dzti - powtórzył - Steiiit10wa co wie­
czór chowa-la swe klejnoty do . szafy_ 
czym1i to w obec:ności służącej " lulj:i, a 
potem gdy wstaje sama, wyjmuje szyb­
ko klejnoty z szafy ~ ukrywa je w skryt­
ce pod podfogą.„ No? .. A tcrnz proszę 
sobi:e wyobraz!i!ć wczoraJs.zy w:iec.uór: 

23) nr' cbezpieczef1s·t\vo w tym pokoju. Strach 
byt t alk widki, choć nieokreślony, że 

mordercy otwi·erają szafę i nic nde znaj- wszys·cy skup:illi s:i<ę razem wokół de­
<lują ... nic! w śmi•ertelnym strachu prze- tektywa. 
wracają wszystko do góry nogami, wy- - Uprzedzam was pa·now"c: a:ni }e­
rywają zamki, odsuwajci, meble i mimo dnego slowa 0 znalezionych skarbach ... 
to nic !1'Ie vnaJdują, nii:c ! - kompl-ctnrie Nikt nie, może o tern wiedz;: eć„. Slyszy­
nic ! Proszę sobie wyobrazić ich ~d:vi - de? ... 
·w'enie a potem strach!„ I muszą odejść - Ocz3-w.iśd c.„ - odparł komi:sarz. 
ty.Lko z j0dlną kolią brylantową, podczas - Tak. „ - odparl Ryszard. 
gdy spodziewali się, że \V ręce i:ch wpa- - Może pan być spokoJny - odp:ul 

W pokDju rozle.gt się nagle pr ze-ra~ 

źlhvy krzyk. 
To Wojdain krzykną:t. Byl blady -­

jak trup. 
- Panfo Byrka - rzekł Wofda~ 

zdencrwowainyrn gtosem - nic \v,em, 
co pana tak przeraża, lecz pamięta,m du­
skonale pańskie slowa, wypow;·edz.an~ 

dzi ś zrana. 
Byrka szybko od•wrócil s ię w je!!;o 

stronę~ Oczy mfal przymruionc, ·,var:;.i 
drgały ncrwowy-111 ruchem. 

dną wszystkliic s!karby Stoinowej„. To \/Va gner. 
cielrnwe... po•,r.i-<tdam waim, naprawdę, Tylko j~den Wojdan mikzaL \Vzrok - Ja też pamiętam te słowa - od~ 
bardzo ciekawe... widziałem już wkle jego wlep.i-oiny był w twarz detektywa. parł detektyw. 
pod1obnyich wy,padków, ale... Lecz Byrka nie czekał nawet na odpo- Obaj spojrzeli sobie prosto w o-:;zy 

Tymczasem Wagner wróc'-t z wore- w'. cdź z jego strony. Starał się nawet n- Nikt poza tern n:·e rozumiał o co chc;-
c.zkJi:em, do którego Byrka włożył wszy- nii,k ać jego wzroku. dz.i, o jaki·ch s:towach obaj wspominaF. 
stlcie klejnoty. Następnie zapfoczętował Byrka udał się na dól do salonu i Nagle wśróid. ciszy mzległ si ę turk~t 
woreczek w obecności śwJadkóv,r i od- jeszcz,e raz począł oglądać kanapę. Na dorożki. Byrka ożywi! się. Wsuną t r';(:.:C 

dal go komisarzowi. l~hwilę przymknął oczy i drgnął. Za- do k'. eszeni. / 
Po td'okonaniu tej CZY1J1'11D<~i . zakrył o- d:rżar, ~lk człoWJi:ek, którego ogarnął na- - Dorożka dla Ma.fgorzaty ~ r zei<l 

twór w podlodze i: podn'·óst su:ę z ziemi. i;le przejmują.cy chłód. Rys:zard był zdu- jakg·dyby nk nie bY'ło i zapa!H papiero- · 
- Panowie! - rnekl By·rka szeptem miony. Nic nie uczyniło na nim tak wi.el- sa - ZobaC'zymy jak się odbędz:e 1r.i 

- W tyl.T' domu test coś, czeg-o w żaden I k:·ego wrażenia jak ten nagły wstrząs. odjaz.d .... tto, ho , h<lL. 
sposób ni·e mogę zrozumi1eć.„ \Vspom!~ Nawet trup S1·einowei. ani k~einotv z:na- ł (D. c .... , ) 
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15 1011rJ1 państwowa 
V-a klasa-21-y aż112ń. 
Zł. 10.000 n-ry: 75519 87801. 

Zł. 5.000 nr. 487 40. 
Zł. 3.000 n-ry 2599 18192 69563. 
Zł. 2.000 n-ry: 20197 28227 76693 

81886 86594 93085 97157. 
. Zł. I.ooo n-ry: 2612 14943 47779 
5424,:i 7529 6 76530 78602 80925 83372. 

Zł. 600 n-ry: 14095 27444 31169 3120.3 
3~969 43783 52787 61510 62152 71012 
73047 80264 82026 84234 9000 90576 
9.5512. 

Zł. 500 n-ry: 2572 6780 8288 17931 
30845 23619 24005 36855 52007 526~: 
5fil 04 55,38;3 56085 57203 6178:3 67702 
68,~60 70886 74272 88991 89419 93334 
101476 ·10.3.549. 

Zł. 400 11-iY 500 4.318 8073 10172 
I .?042 12614 l62l0 29626 30746 34384 
34886 36120 36235 367&3 .38736 41042 
43186 50875 51694 52135 53305 5,5322 
50890 62158 65521 66064 66174 66580 
67054 6707G 69000 69289 71018 72657 
76219 766% 78505 78715 81000 842(),1 
84985 ' 90012 91686 95421 °96938 97114 
99698 101240 101692 101798 103024 
103543. 

Zł. 300 n-ry: 298 458 1361 1597 2180 
3!17 314{) 3328 3818 4736 5207 5846 
6007 7793 8236 10184 10227 10802 11154 
12558 13036 13040 13882 15347 l 7599 
1.7649 1767-4 18245 18390 19413 19430 
20949 21979 23691 24096 24473 24480 
24647 24826 2487.5 26488 26652 27456 
21686 28271 2S:~!I 28978 29190 30067 
30168 31596 32694 32977 33124 33230 
34105 34893 34953 3:5062 36673 37746 
3&780 .39769 40527 40:528 41496 41552 
431 IO 43735 43821 44408 45965 46458 
46464 46533 47764 48115 48148 50123 
50998 51655 29948 53409 5,1973 54710 
54861 55867 56057 58280 58401 58879 
60269 60369 60441 60473 60626 61608 

1
62656 63017 63987 64323 64371 64813 
65850 65851 66320 69006 69883 71284 
71354 71836 71941 72152 73545 73696 
73972 74331 74830 15579 76690 76890 

Kobiety, którym. należne są pomniki. = ~~ ~~ 5 m~ mil 
Pł „ ł b .. d ł b•t I 90454 90530 90885 91270 93153 93574 ee s a a o egra a wy 1 ną ro ę ~~~ : 19~~~ ig~~2 9~~sJ9503 

w dziedzinie nauki i postępu dzięki swei żywiołowej emancypacji. 
Prz.ed pan dni.am! odbyła się w Lon- płynięciem kaoa.łu La Mane'he, zdohę-1skich zalicza się r6w!li~ p. Beria La- Co us1Jszymy pr111 radło 

dynie doniosła uroczys-t~ł: pod ·prze- dzie pomnik ' jeszcze za życia. w naj- des, która od roku piaslu}e godność bur d.z1ś w sabot q 
wodni:ot.wem kr61owei Angl1i dokonano b1'i21szym bowiem czasie ·niedaleko Ca- mistrzyni miasta Seatt1e (Stan Wasz.y:l- ' „ 
pioś"!'ięce1!fa „Domu klu:~owe~o dla a-ka lais, pomnik tfen ~łonięty zosta!lie gton), liczącego 400 tys. mi~~zkańców i . 3-go wrzesn1a! 
(i.em.1

1
cze.k w staroo;ytnym „Crosby 'przez p~ł~ ~ta·n6w„Z1e:dn-0czonych. zwanego „królo~ą zach~1;1. P. Bert~ PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI. 

Hall . · Mała mier.;icowosc meksylkańska San La:ndes, żona dziekana mi*cowego un1 l?.00 - Sygnał czasu, komunikat lntniczn. 
„Crosby Haiti'' jest pełnem 1 wspooi- Miguel de Napantiia święciła · niedawno wemytełu, potrafiła w krótkim prze- meteoro.Iog~:i,·, kornunikaity P.A. r.. 11nd pro-

~_2ii~~hkr~Roto biężęd. Il. I ~tlou- ~~ł~_ęc1ie yomnki~~ poc;tki · ~b Jłua:na ~ą.~u czash u uwoytnilni~k~iastlk r ~ie_b~~- f~~i~~~y,-;,!o~~~~a~. go1sr.~~larcz~7.~0m_:: ...__, rv ,..,,_., r,szar • • o rzy -.ez .VI(; .• Uniż, "'ca. muno, rz Y a za.- piecznyc p~zem w a 0 0 1 r z.- Odczyt p. t. „Wielka rola lomictwa w orzy. 
mał koronę władcy Ang'lµ. Tuta, Str To- konnicą i żyła <W XVII w„ w utw-orach nych szkodliwych naricoty-k6w. Gdy <>· szfych woJ11ach". 17.00-17.15 - Nad p:oi:ram 
mas MOl'U!S, alUtQr „Ut~i", 1APcl«Z swokh była jut zwiastunką n.owoczes- bejmowała przed rokiem godność bur- komunikaty. 17.15-18 .. 35 - Koncert poootu• 
Hanryka VUI cidp.dlwtllJCW'~ nat szafocie/ nego· ruchu kobiecego. . mistrza miasta, wązysicy, ci którzy scep dniowy 18.35-1.8.50 --:- ~omunLl<aty ~AT. 1550 
(1535 r.) swoją wiern{)ść dla kościoła W Konstantynopolu pow$tanie nie- tycznie zapatrują się na zdolno$ci ko- -ma1?t·o1ś5c1-K·~dnJolkkrtonTikoa · 1z9·15h-t19·H3' d- - KRoz_-

k. ń w . ł h adł b . mnik kt;_. by -h,.;li b" .łl • • k' 1· ł ł • vu•ll a w. ac ę y o . .)fl l. 1·~ .1e6 0._ . span18: y ten gmac p awem pe , ..,.. 1 ma . ć s1......,., - 1~ce, z .I?owąipieiwamem twa l g -0wa- 19.35-20.00 _ Odczyt p. t. „Zab•irzeni3 i.oląct. 
poznteJ czę.sClOWO ofiarą pożaru, pow- mnym o.brazan · postfc!PU, · zdolbytego mi. A d.z.i:s? kowe w zależności od pokarmu". 20.00 - 20.l~ 
siałe zaś piękne hale, zamienione zo&ta-~ hobiety ~eckie. Pomnik plano- Dziennik tak poważny, jak 11Nev Komunikat rolniczy. 2p.20.30. _K?ncert wie­
ly k·olejno na więzienie. później na wiel wany jest w oibr'.1'Vm1ch rozmiarach.· Po Jork Times" wysuwa kandydaturę Ber- cz.omy. 22„00 - K?munika.ty pohq1, ~vgnJ.I c1,;i 

ki d k · _ . .J d •_.J_ . • .-;- • • " __ ..1__ --..L..•-- L- t su, komunikat lotniczo • rneteoro1Jg1cz:.iy, ko· om towarowy, w- .oncu wegra owa- )t:Qll~J jego str.on1e usymbohzowana . oę- ty ~ lUl' ńanuw~ gu~• o- mt:nikaty PAT. nad pro"ram 
le do rzędu restauracji. . dzie idea rew.oluc;ji, po drugiej życie w ra. Projekt ten przyjął ogół społeezeń- ' "' · 
. -W ostatnich czasach udało się ·pio- nowocze.81lej Turcji. Na ścianie pomni- stwa z d~em uznaniem i jest rzeczą bar 

merkom ruchu kobiecego 2'dobyć „Cros- ka, zwrócon~j ku wschodowi, stanie_ fi- dzo prawdopodobną, że dotychczasowa. Siadam Galusów roczniB 
by Hail1", któremu dobudowano wiełkie gura kobiety zasfoniętej wel<>nem, sym- burmistrzyni mia"Sta Seattle, obejm1e w 
skrzydło, zawierające nielylko lokale bolizującej przeszłość. Po stron'ie zwró- przyszłym roku godność gubernatora. Kupiec z Los Angelos, nazwiskiem 
klubowe dla akademiczek, ale róv„·nieź conej ku zachą-dm.vi~ wyrzeźhiodą . bę. Wspominając o za-sługach rozmai- Lawrence WHron, stanął teraz przed są 
43 ubikacji mieszkalnych, które rozmai- rdzie p~stać kobieca, ·przedstawiająca te tych dawnych i dzisiejszych kQbiet, pis· dem, domagając się rozwodu, gdyż żona, 
tym studentkom z całego świata, odby- rainiejszość. Wefon, zasłaniają:cy l·~i c:-b ma angielskie cytuj<\ jeszcze jeden wy- którą bardzo kocha. pozwala pocai:ować 
wającym stu<Lja naukowe w Londynie, licze, będzie na skrzydłach wiatru uno· padek. Oto w c~asie .zebrania, które od- się tylko siedem razy na rok. Sąd zna­
u~ożliwiają wy~odne schronienie w 'Sił ·się .symbolicznie w górę. Pomnik ten by!o się niedawno w królewskim towa- lazł się w poważnym kłopocie; bo wiele 
wirze o~brzymiej sitolicy. Z całego świa- stanie się znamiennym dla ·" rozwoju rzystwie. ge~graficmem w Londyni~, pre jest powodów, stanowiących o tem, że 
la napływaią poważne sumy pieniężne emancypacji kobieit tureckich. Tak. nie z:es towarzy&twa dr." Hogarth · uczcił pa- dane małie11stwo żyć z sobą nie może, 
na pokrycie kosztów urządzenia „k1uhu dawno jeszcze istniał w Turcji odwiecz- mięć zm.a:r.łej-w ub. roku zasłużonej rue- dotąd jednak nigdy się nie zdarzy­
akaldemicze.k". Ze składek i darów pub- ny zakaz przedstawiania Iigt.ir lu.dzkic:1 zmiernie na polu· archeologji Gertrudy ło, by ktoś domagał się rozwodu ze 
licznych postanowiono r~wnież. urządz.ić w pom~i~ach. Zaledwie zaka.z · ten -zo- Bell, któr~ nazwał je/dną z ,naj'!ybi'ini':j- wz~ędu na niewystarczającą ilo6ć poca 
w gmachu „Crosby Hall specialny po- stał zrues1ony przez Kemala Pa.szę, a szych kolnet nas.zych czasów .. Za zyc1a łun ów. . . . . 
kój dla pani Mliłicent F.awoott, znan·zj już kobiety tureckie kuszą się 0 zobra- p. Gertrudy Bell, op1nja europejska ma- ;Po . za~~an?wi.en~u sąd doszedł do 
bojowniczki o prawa wyborcze kobiet rowanie zdobytych pi-zciz nie praw w ło wiedziała o dz.iałalno~ci naukowej tej _wniosku, ~ me 1;11oze w danym wypadku 
w Anglji, CYbchodzącej obecnie 80-tą rCl- wspa·niałym pomniku. · _ kobiety. Tylko ,angielska iztba itmin zaj- wyro~owac chooby z te~o w:zglę.du, ~e 
': zni~ę sw.ych urodzin. Jedną · z ko,biet na·jfbardzie.j ~asługują mowałą. się swoje~o czasu z uznaniem p~ze~ o pocału~kac.h nigdy stę nie ~o· 
, \~f zw:ązku z otwarciem „Klubu aka cych na . uwi~cznienie w · pomniku · jest jej wybitn~m dziełem naukowe~, poś- wiło w te.n sposob! Jakg4yby :wcho~z1Iy 
:tcnrn:z~k" ~ „Cr,osby H~H" pornsza J~e Alddams,. załcżycie~ka „l-Iull 'Hou: ~~co~em Me~potamji .. Dol?iero, po one w zakre.s powm.nośc1 małzeńsk:d1, 
prasa londynska mtere·su1ącą sprawę ~e , przewocl.n1c7,ąca międzyna.r94owci sm.1erc1 uczone) uznano, ze ona t-0 oył.a 
u~zczenia rozn.Jaitych kobiet, które po- ligi kobiet dl.a pokoju i wolności . . O:fdaw właściwą twórc'z)rnią arabs1Hcgo król-e-
mosły duże zasługi dla rozwoju rnch:1 na już dzielną tę amerykankę' prz.e~wa- stwa Irak, pr~y k<tórego pow.stą,niu r.;;ąd 
l;, obiecego. Gdy każ.de miasto posia di no ,,piermzvm obywatelem ··Chlcagu". angielski opierał . się zasadniczo na ra.-
ro:zmaitc pomniki, sławiące zasługi wiei I W ·Ostruł.nich cz.asach odbył się ku j~j dach i wskazówkach p. Gerh:udy Bell, 
kich mężów, ni~d.iie prawie. dotąd nie 

1 
c~ci wielki ?anikiet, który . n~ ws ~yst- wybitnej_ z;ia·wczyni tego kraju i jego 

uczczono pomnikiem rozma1lych zastu- kich uczestnikach wywarł głębokie wra m1e-sikancow. 
·{ onych w różnych kierunkach kobiet. · żenic. W mowach, wygłas~anych na I Jeżeli przyszłość wz,niesie kiedyś 
Dopiero w dzisiejszej dobi·z, w kt·.'.l!'izj l cześć 'P· Jane A<l:dams,· sławiono ją jako' pomniki rozmaitych zasłużonym kobie-
e;;1ancypacja kobieca ~dobyV.:a. :•)r~z „~cb~etę, któr~ ob?dzi.ła socjalne $U-ltom, ~ rz~z.ie ich prze~e~zystkie~ 
większe poslępy . powstaje lu 1 owd,;1e ·1menie Ameryk1, ktora 1est matką, rtOZlpO i staną<: powm1en pomn!k w1elk1e1 nas~eJ 
ini cjatywa !.'ta w iania pcmniików zasi:a- ścic:Tają.cą opi-ekuńcze dło·nie. nad .:alymll rodaczki p. Curie.Skłodowskiej, idórej 
żonym niewiastom. narodem, która jest mężem s.tanu bc·z odkrycie radu stało s.ię epokową. dat~l 

I !ak Gertruda E<krfo, dz:ielna pły~ portfelu, pr·ofesor~m bez katedry". w dziedzinie nauki światoweJ. 
•'· a::-zka amcrykań.ska, wsławiona •'lf' ·"' · Do rzedu ·w-ielkich kobiet amerykań· · 



„Mi~~1yoaro~owe uiterinm ~la 11rinterów „ Wielki t~rniej piłkarski 
odbędzie się jutro w Łodzi. „Expressu Wieczornego". 

-:fi:---

Sensacją będzie start pogromcy mistrza świata Engla 
. ~ Holendra Mab;arac'a. · nowa sensacie dla zwołanników piłki nożnBJ. 

---::o:---
'A więc autro! Na torze Helen'Owskim sali, który ma już do zan,o·towania nicie- Kt b • k 

rozegrana zostanie druga se.rja rewanżu den sukces. Dla orrentacji dodać należy, o zdo ędzie p1ę ny puhar srebrny? 
di:a uczestników mistrzostw świata 1927 żie znany u nas Ł d · B · h ' · d . w . o Zl OlOCC 1 za,mu- u: z1a1· w tu"n1~1·u c.. u. S-u I 1urysto' w. 
r. w Kol;onji. je w mistr.zostwie dopiero trz,ecie miej- ' · ~ c.,, n 

Jutro spor·t~a Łódź, przeżyje bez- sce, Tassalliego cechu}e obok , ·wielkiej Frapujące zawody piłkarskie o ml-
waJŁpi'(lnia niejedne dreszc.zyk emocji. W ambicji również i' wytrzymałość. . s1frzostwo-okręgu zakończone! 
s zlachetnej irywa:lizacji ·.o palmę p ierw- Mistrza Szwajcarji Abeegllena .i:ia- Zarówno ŁZO PN. jak i Liga okręg1")-
szeńslwa wałczyć będi:ie pięciu zagrani my już dOlbrze. Swoją wspaniałą jazdą 
czny.ch kolarzy i eHta .polskich. Do sital'- podczas ostatnich (wieczornych) wyści- wa kończą w tych dniach rozgrywki. 
tu zgłosili się: mistrz - Holandii Maiza- gów w Ładzi, ·zdobył on s.obie szczerą Mimo to Łódź nie posiada w b. r. fak 
rac, mistrz Francji - Galrvaing, mistrz sympatję sportowej Łodzi. tyczn-ego mistrza foot.baloweg<>. Wyelimi 
SZJwajcarji ~ .AJbeeglieem, mistr.z Włoch Einsidel jest mistrzem Saksonji i na n.owano howiem z roz~ywek dwa nai­
- . Taissali i Niemiec - Eins'del, :lall!j dzieją Niemiec na mistllZ'ostwa' świata w silniejsze mspoły piłkarskie nasrego mia 
~st1rzk:Polski n.a r. 1F927 -:- Art~ Szmid·tk, roku p.rzyszłym i na Olimpjadę. Einsidla sta: KlU'b Turystów i LKS., a reszta k lu­
w1e o rotny mistr·z r.anciszek :Szymczy uważają za najgroźniejszego 'konkur•,nta 
i 24 najsilniej1Szych kolarzy lokalnych. · Engla. ' ~ bów skupiła się częściowJO pod ,sztan.da-
Jutrzejsza impreza „Union.u" zapowiada Do konkurencji z wymienionymi, sta- rem ŁZOPN-u a c·zęściowo w Lidze ok­
się nadwyraiz wspaniale, bowiem gościć' ną polscy -kolarze ze Szmidtem, Szymczy ~ęgowej. 
będńe najsilniejszych przedstawicieli kiem i ·Zybertem ·na czele. : . P:rzefo pytanie kto jest f.ak1tyc~nym 

sp.ortu kołowego amatorskiego na świe- Proó·ram jwtt'!zejszych wyścigów hę- mistnzem Łodzi pozostaje nara.zie bez od 
cie!! dzie ip~:wdziwą rew.elacją. Clou będzie powied.zi. Kwesitję tę pragnie rozstrzy'g. 

.Jesz.cze nigdy nie gościliśmy tak wy- „międzyna:rodowe critęrjum dla S·print~- nąć redakcja „Ex.pressu Wiec~ornego", 
t.okicj klasy, kolair>zy zagranic.znych. rów" w ' dziewięciu serjach. ·Rozg.ryw·ka 
Wszyscy ci, którzy w . dniu jutrnejszyin na punkty, ;przyczem każdy jedzie z każ która. ~ ~iu ~ ~ładzami J>!~­
będą st.art·ować w Łodzi, odeg.rali p.Jwa.ż dym. Do biegu· tego staną goście zag\"':rni karskienu w Lodzi orgamzu1e w najbhz· 
.ną ralę w,-tegor-ocznym niistrzoslwie Ś\\•ia czni, oraz Szmidt , Szymczyk, Zybert. szych dniach wielki turniej piłkarski, 
t a i są wyrównanej k;i~y . tak, iż wysu- n.a.lej o~będzi~ ~ię ,międ~yn~:o~owy han inn-emi, słowy nieoficjalnie misłtiostwo 
.wać dziś których z nich, na cz.oło, byołr d~cap, l)leg gosc1, ·? ·eg ohmp11skt- z 2 ~!ar Łodzi. · · 
przcdwczesnem. tow oraz sen-sa<:yJny mecz motorizystow Łódź s.nortowa przeży· wać będzil? no 

,W.cdług j>ednak osfatnich wynikó ;v, 
łódzkich Bu.rno contra Miller. Program r 
jak widzimy J_est imponujący. we sensacje! 

'na czoło gości jutrzejs~ch wysuniemy 
mistrza Holańd:ji Maili.arac'a,· pogr.omcę 
mistrz.a świala Mathia•sa: Engla, ubiegłej 
ri iedzidi, na wielkich między:narodo•.Y'ych 
wyścigach SP.rinL we. F.r,a!lkfor ~ic nad ~c 
nem. Maizarac od ,ph crn lat jes t tni­
strzem siwego kraju, a od r. 1923 .zajmu- ( ' · 
je stale drugie miejsce w .mistrzostw:ie 

~i!kne lWYli~ilwo t, K. i-n w lako1&nem. 
Ł. K. S. bije Giewont 1 O ::2. 

świata, co najlepiej 'charakteryzuje jego 1 
bardzo wysoki poziom, W Kolonii Maiza · · · · Uk<>pane 3 wrześni a l graczy doskonale zapowiald'~dącyoh s'.ę, 
r ac nic odegra! poważniej:szej roli , al:bo- · J ak już kilkakrotnie donosiliśmy, dru obecni: j~cl:nak wyra~nie . daie się u: ni~j 
wiem , z powndu kurcz:u w .nodze przeg- żyna Ł.K.S-u· pneb1·:wa obecnie '\v za- ~auwa~~c bra}c t~lm1cznego wyrob.ienia 
rał do mistr za Włoch Tassellieg•o. Ma- koparicm dla .Qli .Poczynku przed ciężkim l 1 pqrrmtyw,~y : ,Jesz.cz,e ~yStem . . gry, ~ 
izarac p-osiada wielką · tutyn.~ i kapitalny ·meczem, jak~ ją czeka w niedztlc1c; z kra powmn.o z.mknąc pr~y wiJ.ęlksze1 rutyime, 
fini%s podoony zupełnie do zrywu En- · kowską Wistą. , naby~eJ . rozgry;va'l1'1em 21awodów z do-

. · . . , . . . . brem1 zespołatn1 . . . · 
gla, z tem, że ti niego poznać walkę, We . Po1~rewaz w l_~kopan~em istmeJe dru W drużynie ŁKS trudno kog-Oś. spe-
dlug wszelkiego prawdopodobieÓ.sfwa, zy n_il 1nłkarska „Giewont , ŁKS rozegrał cjaln~ie wyróił1ić, gdyż wszyscy grai.i 
niedzielny pogromca Engla będ:Lie i iwy z mą zawady w ~haraklerze propagan- bardzo ładnie„ co mvydat.nilo s·ię tem­
cięzcą jutucjszych wyśCigów w Lodzi. dow~, pr~yczem. mecz )vykazat z1~a~z- bardziej, że przeciwni:k nie .byt z.byt tru-

1'. ą wyzśrosć k>_dc1an, _ktorzy Z\1:'~c 1 ęz~- dny do unieszkod!Jwlenia. W ataku w 
Drugim as-em będzi e . mistrz Francii, h .10;2 (6:.2), 1mmo, ze wysta.plli z Mi- Ś\v': etnej form~e strzałQwej był So\v.iak, 

t nany na wszystkich już torach zag.rańi- kolaJCzyiktem w bramce ( !) ŁKS dosko- który sam · zdobył 4 bramki; dwie uzy­
qnyćh, Galvaing: Osoba · Calvainga jest nal.c usposobiony strzałowa zdobywał skał Lange . pozostatemi ·pooz»eliH stę 
złotemi z~łoskami zapi,sana w amat.o-r- bramki z każdej pozycj!, przy.~zer:i ni~„ Cyll, ś!e<li, ·aostawskl i Trzmiel,. który 
skiem kolarstwie śvliatowym. Od trzech tylko' ata'kdwala bramkę . przeciwnika h- ostat.nio zm:enit ·syis·tem „gry na wybitnie 
lat Galvaing stale dochodzi d-0 finału ·mi- nja ataku, ale także •i pomoc przesz la cal ofenzywny. W sobotę drużyna tódt.ka 
strzostw świata . W Kolonii był niedys1,o kov.\d~ · ~o ofcnzywy, sziturtnując stale udaje się do Kra:kowra, gdzie rozegra 
nowanym i przegrał w ćwierć finale -do bramkę Giewontu: · swój Hajpoważniejszy mecz drugi:ej run-
mistrza Ni-emiec Steffes~ mikroslmpijnie . Dtużyńa - zakopiańska posiada k ilku dy z \Vistą. 
Przed 10 dniami odbył się. w Paryżu mecz. 

Hasmonea gra dziś z 
~ . na boisku Ł. I<. S-u. 

Francja - Niemcy. Ze. skony gos.p•)da- · 
iizy start.owali: Ge1vaing . i czwarty w 'ini 
sfozostwie świata, francuz . Beanfr~nd. 
Barw niemieckich bronili, wani w Łodzi 
Engel i Steffes.. Pierwsze mie j·sce zajął 
w tym biegu Enigel, przed. Galv,aingicm, 
Beanfrandem i Steffos.em . . Obok mistrza ' · · świata najlepszym zawodnikiem dnia h-ył " Wczoraj przyjechał~ już do ŁodZJi I duJc się w bardz.o dobrej formie, należy 
Galvaing. Na tego.rocznych mistrno- lwowska drnżyna liasmonei, przyczem sic więc . spodziewać, ie oba jej wystę­
stwach świata Galvaing . ZW;yciężył mi- ·' PO porozumienin się z k '. erowffictwem py w Łod z.i. spotkają się ze znacznem za­
st.1'1Za Łotwy Pliumego i ,znang.I} w Ł<>Jzi ł'.:·1:'·S:G. zgodzita się ~a rozegra~1·ie dzi- interesowarr:em, zwłaszcza, źe przyjeż­
misb-za Austrii Szaffera, .mając .na os.t.it- s iaJ meczu to\yarzysk1ego z druzyną Ł. dża .ona w swym najsHniejszym skla-
rikh 200 mi. czas 123,5. T , S. O. na boisku ŁKS-u. dzie. 

Mecz rozpoczinie się o godz'.1nie 16.30. ·t · . ·· · . · 
· Trzecim zawodnikiem · piertW'Sizorzęd. liasmonea ostatniem zwycięstwem TS<f ?ędz1 3 ch~iało . n1~~ątpl_1w1_e 

nym jest teg·Orioczny ~istrzo Włoeh '(as- t'lad ŁKS-em zadokumentowała że z.naj- \\'.ykazac, ze _ty~uł. m1s~rza Łodzk1eJ 1:--1': 
' g; OkręgoweJ, Jaki naJprawdopodobmeJ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ j~p~~ad~e. ~oot~slmz~e~oby~i 

K k 
· ł E że po Turystach i ŁKS-ie jest ono naj-- on urs sp.or O\VY H xpressu Wieczornego" lepszym łódzkim zespołem piłkarskim, 

dlatego dołoży wszelikich staraf1 , by o-
. n ~, odgadnięcie . W!,łJlikU meczów 

, . 1.. K. · s~ :::-· wisla (w Kr.akowie). 
Wynik· 'końco~y „„: ... „ __ „.:.-.„„ ... „.„ .. „„ ............ „ ....••.• dl; ..................... „ ........ „.„ .. „„.„ ... .... „„--
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T1ury~c;i - : t:t.asmonea (w Łodzi)." 
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1
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siągnąć rezultat jaknajpomryśh1 iejszy. 

Jest to zupelnie prawdopodobne cho­
c :ażby z tego \V'Zględu, ze granie meczu 
towarzyskieg-o na 24 god:.ainy przed mi­
strzoskim, i tó dość Ciężk im, jest bąidZ 
co bą<lź rzeczą ryzykowną , i że Hasmo 
nca pew·nie nie będzie chc.iata wyczer­
pywać s:ię. 11arażając się w ten sposób 
na utratę dwóch cennyich punktów, mo­
gącyd1, w oboc:nej tapelti mi·strzostw li­
gO\VYl({h, zmienić bardzo znacznie sytu­
ację danego klubu. 

Do walki staną bowiem naisiJnicjs~e 
zespoły f<>otbalowe naszego miasta "'ra.z 
z Turystami i LKS-em. 

I Zinów pojawią się na zieloae j mura­
wie haT·WY fioletowe i czerwione, by wal 

czyć o zaszczytny tytuł misfr.za i 

piękny puhar srebrny, 

który redakcja „Expressu Wieczorne• 
go" przeznacza jako nagrodę dla zwy­
cięzcy. 

Spodziewać się należy walki zaciek­
łej, turniej prowadzony bowiem będzie 
systemem olimpijskim t. zn. drutyna któ 
ra · przegrywa odpada · od da~ej kouku· 
rencji. 

.Warto zaz.naczyć, ź.e mimo poroztt· 
mienia i podpisania uigody między P.Z . 
P .N-em a Ligą do tej pory, nie odbyb .rię 
je&zcze ani jedno spotkanie towarzyskie 
między klubami ŁZOBN-u i Ligi okr~ 
wej. 

Obecnie Redakcja ,,Expressu" daje 
rzeszom sportowym Łodzi okazję poró­
wnania klasy gry klubów zrzeuonych 
w oku związkach. 

Organiizację toei~o piei-ws.~go i na sze 
roką skalę zakrojonego turnieju powie· 
ma redakcja „Expressu" Zarzędowi U­
gi Okręgowej, który wykazał w ostał· 
nich czasach niezwykłą sprężystość w 
organizowaniu gier zbiorowych 

Do turnieju dopuszczone będą 1ów• 
nież drużyny prowincjonailne, należące 
do klasy A okręgu łódzkiego. 

W dniach najbliż.'Szych ukaie się . re• 
gulamin turnieju, kt6ry opraicowany zo­
stanie pr·z-ez za.rząd Ligi okręgowej. 

Dalsze szcZiegcły tej gi.ganty .~znej im• 
prezy przy·ni-osą najbliuze n.um•'1'1 
„Expressu". 

Kałandarzyk 1portowy 
na dziś i jutro. 

Niedzu ela i sobota nadchod'Zące ołr­
fitować będą w szereg interesujących 
imprez sp()rtowych: z meczów p ;tka r­
skkh najdekawsze bez wą'tpienia będą 
gry lwowskiej Hasmonei, pozat em dru­
żyny Lig okręgowych ro2Jegrają mię­
dzy sobą spotkania 1rr11niej lub więcej e­
mocjonujące. I ta'k grać bę1Ją : 

W sobotę dnia 3 września, bo·isko Ł. 
K. S. godz. 16.30 Ł TSO - Hasmonca 
(Lwów); godz. 14.45 ŁTSG Il - K:ul.:­
mah; ~ 

W niedzielę 4 września, boisko Ł. K. 
S. godz. 11 Orkan - liasmonea, mis trz. 
Ug-i li, boisko WKS godz. 16,30 Turyśc: 
- Hasmonea, mistrz. Li:gi,, god z. 14,45 
prnedmecz; boisko (Pabjain ice) go1ct·z. 11 
ŁKSII - Burza (Pabj.) , boi sko Sokola 
(Pabja1nice) Sokół - SSKM (Chojny), g. 
11; boisko Sokoła (Zgierz), g. 11 Sokół 
- Un:on, meq towarzyski: boisko ZTO 
(Zgierz). godz. 11 Makkabi - Odr odze­
nie; boisko przy ul. \ Voduej godz. l f.. 
Pogof1 - Ko ns tail1 ty uowski K. S.; ~isko 
ŁKS g-odz. 16 l<udzkic T. c:.. - Rapid. 

P ozatcm w P .iotrko\vlc odbędz1ie si ę 
p ;·ęciobój ldckoatl ctyczny o m istrz. Ł. O. 
Z. L. A.. w liclcno\\~ie zaś w ni:edziclę o 
godz. 16 1111.ic;i:izynarodowe zaw ody ko­
larskie z udzialcm Tasse!lego, Galvai n­
ga, Ma.za.kaca, Einsiedela i innych. 
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SPLENDI-D 
20. l"łARUTOWICZA 20 

Dziś, w sobotę m 
DTWl\RCIE sezonu 

1927/28 -
Najgenjalniejsza tragiczka 

I 

Liliana Gish 
kreuje swą 

główną rolę 

w -wielkim 
mnernla1i1ue 

KRWAWE 
PIĘTNO 
.HAN BY. 

Dzieje wielkiej a potępionej przez 
wszystkich miłości. T raged ja nie­
ślubnego dziecka .i kochanki pasto­
ra. Jej wielka miłość i nielegalny 
stosunek. Nosiła krwawe piętno 
hańby, a nie zdradziła · cenionego 
przez parafjan pastora, ojca jej nie 

ślubnego dziecka. 

llnrtralia mu1yuna po~ . ~atnta n. [l~~H~W~KIEfi~ 
DMA 

Od godziny 1 i pół do godz. 3-ej 

cena wszystkich miejsc 

fift~~ll i I lt~IY. 

KUU~i nkolne 
1 

poleca 

Pl. l\RCT I S·kil 
Piotrkowska 105 

Przy księgami 
Wypotyczalnła Nowości! 

J ns1ytut de Beau te 
AntlA RYDEL 

(Diplomee de I' Universlti de Beaot6 
Cedib' 'Paris Cegielniana 19, m 8 

Choroby skóry i włosów. .Usuwanie 
zmarsiczek, brodawek, pieqów i innych 
efektów cery. Specjalne masaże twa 
rzy i ciała oraz ocitłuszczaiące, U$uwa 
nie włosów elekirolh;ą Efoktroterapia . 
• Sadux• Prz~lmuJe od 10·8 Gabi· 
net :i:aopatrzony w najnowsze aparaty 
Ulgl dla pracu1itcych. s 

Eleg anka L6d:lt 
strzyże ł czesze się tylko w pierwszo­
rzędnym salonie damskim i męskJm 

p. f. BROrłlSŁAW i HEffRYK 
12 • . KOrtSTArtTYttOWSKA 12. 

Farbowanie oryginalną L'oreal Henną 
Wykwintny manl~ure. Ceny przystfłpne. 

UW AGA: Salon gruntownie ocliwie.żoJly podług ostatnich wymagati .estetycznych. .._ 

Ż~dajcie łalENECJAfł·„~-- -&m!lll.'Dllll 
gilzy! tt YIV . Doktor. -~-
z podw6iną filtrowa~ą fw~ta, które wyrabiane ' tnwkO'"J[l I Rozmaite I 

są z francusk1e1 b1bułk1 „ABADIE''· ~. fi Vł · 
Oo nabycia wsz~dzie. - Do nabycia wszędzie. Cnor, skórne we- . . 

neryc'ne' ptc•ow Ał Sypia Ima na •••••••••••••••eeeeeeee••••M•••••eee„ aun•tanłJ""IS"a- tZ e • sło„lową k1, ść 
11 1 uu ft • złoco'la k1 edens po 

LEC Z N ICA ~ DKrft. m~eld~.R· ~rzy;i:~ie 
55

~~2 9-1 ~~J~~l~e 'f1'k~1~ti~: 
1 od 6-8. Dla pań ty poleca Stolarnia 

lekarzy specjalistów I giihinet <tenty. ; do 4 - 5, L uoeło;ka 6 przy 
- styczny przy Górnym Rynku, - • J j Dla niezamo~nych NaJ)'ó•kowsk•e(l'o 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 Spe,:jallsta chorób ceny lecznic. .., „t 

h tk ·rny"h 1 wene ~ K"'ursv pra"' 1 et~ przy przystanku tr2mw. pabjanłcklc ) " 0 : • • ~ ne na b 1chatte-
pnyjmuje chorych w chorobach wszyst. •yc7.ny1,;h I wł >SOW ó '-· 
kieł! specjalności <"d g 10 rano do 6-eJ Gabinet Rćntgena Dr med r_ w (,...) d ~";ar~n: 
po poł Szczepienie o;py analizy (mo- śwtatło-lecz•nczy HE-,NRY•K c1ą tsamd . zś1 · .no c1 • " ' · 111 . po u.y z:t<' en· wy 
CZU. kału, krwi, plwo~•n etc.) operacie Ol Piotrkowska lU kta~ach rzeczotnaw 

Porada 3 zr:~~~ru~~!~ty na mieście ró•g Ewangielic.kie i K D V f 1 ~ H Id~~ :~~~~~~~~:I~ 
Zabielli ł operacje od umowy. Kąpiele Tel 29-45 Ił I ~ L rnu1ę równ1ez wy· 
świetlne. Naświe•l:1nia lampą kwarco- Przyjmuie: od ·8_2 po.wrócił k?nvwanłe ~szel· 
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 6-8 Dl . d kich cz:vnnośc1 bu· 

Złote. platynowe i ctosty. 1 
. 

1 
· 1 pan °. · Al. I Maja 3 chaltervjnych. ln· 

W niedziele I święta do godz 2 po poi. dzie nda f'!.czekalnia Tel 9 27• • f~nnacie cod~ien· 
o ·.-. no 1n1e od 6 -8 wiccz, 

•••••••••••• Dr. JAR Przyjmuje od 3-6• . iotrkowsa 183 Ip, 

~~~ 
Dr. · ftghrowol•k"t "' „.,,. · ftbatuiylll i szkie· 

ST. BIBERGAL ~ho~by skór~e .'\ ~~::::cJ:~~in~~ 
MONIUSZKI 11. weneryczne. fołomrn [lY), pracowni 1 .sklepie . 

. Choroby skórne i weneryczne. . „1. ~nd.rzela ~· 3 ~ ft ti ~ {6;:::0;3k)P~;~1~ 
Przy1muje od 8-10 r. i od 5-8 w1ec:i: Prz·71mu1e codz:1en- Choroby skórne 1 lrnuię obstalunki. .••• „.. nie od tl-12 i od weneryc111e. I •• „ ~ 51 !~ - 1'g• w nie- Żeromskiego (Pań· fokój Ul'l'leblowany 

. duelę 
1 
o 11-12 w ska) 4 tel. 44-92. d!> wynajęc•a. 

L~czn cy. Zachod· od 2-3 ppł. i 5_9 Prz~ jmę dwu ·n pa. 

Rowery., nia 27, od 4-S. w1ecz: 'nów albo 2 panie. 
Doktór w Lectnicy Piotrk@w Wiadom ść u fry· 

ska 62 od 6-Sw•ecz. zjera rkg Karola 

. angif~~~~:skie Ilf taounowiki . i Wólczańskiej. 
i niemieckie oraz części rowerowe n. ~ 4 5110 zł oddam 

„ooa:~~~;.~:;,;t;~::sk~ 73 ~~==~~=:: 1nuo~n1111 n a1:tR!;~aE~t.:~~~ 
Warsztat reperacyjny oraz lakiem1cz:y Gdańską 4l. ff łlLR l\lł ,Go1ówka" 4 

vvvvuvv„ . moskiewskiego kon XJCXXA...,.ftftftftft Przy1mu1e: 11erwatorium Manicure, Powró• 
od 9 do 10

1
/ 9 r. od ·1 I k • l'I ctłam i przyJ-

1-2.45 pp. I od 8-9 WIDOWI a e cie mu1ę u s1e1Jie w do 
WieCZ. f t . 1ue· mu Outa Gutma· ·----- gry or BDJBBOw l nówna ().go Sierp-

tMllWA SU il.JłPfl Dr. Puyjmul•od 10-12 ma 14. 3 

,~~~!;"~;:~ H wotkowy·k·1 w i od d2-5 1·· poócz:ocby oczi.<a i l'.&Wu1stez111""~· . • scho n •a "'• dz:iury reperuję 
: . t ws • m. 19 m tanio Konstanty· 

Zach-0dma J'łg57, flowska 33, m. 11 .... „ •••••• 1 (Cegielniana 19) W podwórzu na 
?OWrócił. prawo 1 w. I piętro 

Dr. mecl. Dr. med. Choroby .skórne • ~ .,op 

BRAUft ~o'i·aner ~~ny;~~~~·k~~~~~i . - rt•'zędzia rzem1eś1 n wą.- Przyimuje od nicze (Werltzeu-
od gQdz. 4-9 ge) pow1e1zę przed. 

Południowa N'!? 23 Dla Pań od godz. Wózki dzfeclnn~ stawlcielstwo n& 
tel. 40-26 DzlelnaMr 9. ~-S•/, oddzielna 110 łótka metalowe, t,ódt i Woj. m•Jł" 

6 ·1 k I · L 37 70 materace do me cemu jut kol keje powr Cl • Tel N.i 28-98. cze a ma te • blowych łótek, pokrewne) branty. 
Specjalista chorób Choroby skórne, Lek8fl ·Q IDfYSfa .Patent•. Naj lg1- do 0Republł1tt• 
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